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froiicie zachodnim Jeżeli się ona nic uda, wów­
czas pokój je s t fcłizki.

K a l e j d o s k o p  r o s y j s k i ,
K i a k ó w ,  28 styczniu.

(U . s.) IVśród. przewódców reakcyjno) szlachty 
(rosyjskiej, czyli t. zw »żubrow«, u o o  oficyal- 
nie —  »pbjedinnionawo dw arjanstw a- jest ma­
gnat podmoskiewski Pawłów. Nałoży on ao 
tych  silnych podpór, na których opiera się tron 
sam odziemrwnego cara. Otóż ten Pawłów na­
pisał przed kilkunastu dniami artyku ł w »Mo- 
ekow skich "Wiedomostiach*, w  którym  po­
wiada: _ .

»B y  ł o b y  o w i e l e  b a r d z i e j  p o zą . d  a- 
s e m ,  a b y  z w y  c i ę z y  i y  NT e m e y,  ^  i z
a b y w R o s y i  m i a ł y  d o j ś ć  1 c , a .
ż y w i o ł y  p o s t ę p o w e , ^  któro swoiim 
pansłąwislyczjiymi know" niani i spov/odowały 
wojbę, uważaną od poc„;Uku przez całą prawi­
cę rosyjską za niost&zęśhwą i niedorzeczną. — 
C a r a t  p o w i n i e n  s z u k a ć  p r z y j a ź n i  
N i e  m i ę c i  ż y w i ć  d l a  n i c h  w d z i ę ­
c z n o ś ć  z a  t o ,  ż e  N i e m c y  b y ł y  g o t o ­
w e  w c z a s i e  r e w o l u c y i  w r .  1905 
w k r o c z y ć  d o  R o s j i ,  a b y  d o p o m o d z  
c a r o w i  w j e g o  r o z p a c z l i w e j  w a l ­
c e  z p r z e w r o t e m * .

Czytając te zdumiewające słowa, należy pa­
m iętać 0 trzech rzeczach: Paw łów jest prze- 
wódcą arystokratycznej part; rosyjskiej, »Mo­
stow ski ja W iedom ostk są najbardziej renomo­
wanym, pracz samego K ątkow i założonym dzien­
nikiem reakcyjnym , cenzura w Roeyi jest, jak  
zresztą wszędzie, tego rodzaju, że wszystko, co 
piszą dzienniki, nosi .aprobatę rządową i jest 
do pewnego stopnia w juazem  woli i opinii 
rządu.

Jeszcze przed tą  rew elacyą Pawłowa dzien­
niki kade ckm »f\jecz< i >Dień« ogłosiły w ynu­
rzenia S&czegłowitowa i Makłakowa, którzy 
bardzo niedawno opuścili swoje odpowiedzialne 
stanow iska ministrów, jeuen spra h wewnętrz­
nych, drugi ^prawiediiir-ości. Obaj ci dygnitarze 
oświadczyli, że nie mogą pojąć, dlaczego IvO- 
fcya wojuje z Niemcami, skoro oba te państwa 
są z natu ry  rzeczy zdane na siebie i przez hi­
storyczny swój rozwój predestynowane nieja

jak n. p. posucha zniszczyły zasiewy na ogro­
mnych przestrzeniach, ale przedewazystkiom 
sama wojna. Ten rzekomo niewyczerpany re- 
zerwoar sił ludzkich, którym rozporządza Ro­
sja , wyczerpał Się. Z powodu bezwzględnego 
poboru do wojska, całe gubernie pozostały bez 
męskiej ludncćci rolniczej. Przy nttzkicj kultu­
rze rolnej, przy braku maszyn rolniczych i t. p, 
tea ogiomny ubytek rąk roboczych odbił się 
na rcmictwie w spooón fatalny. Olbrzymie 
areały gru itów pozostały nieuprawione. Bez- 
wzgięnne rekwizycye inwentarza żywego, szcze­
gólniej koni, dokonały reszty. Roln!cfwo rosyj­
skie zawsze la&orowało z powodu braku inwen­
tarza żywego Wojna ze swojemi rekwizycja­
mi, przeprowadzancmi z głupią bezwzględno 
ścią, dokonała reszty. Jeden z najźyżriejszych 
rejonów rolniczych Rosyi — gubernie t. zw. —  
»noworosyjskie« były w ijnrn roku tylno w 40 
procentach uprawione. Więc wojna zrujnowała 
rolnictwo rosyjskie.

Drugim powodem klęski głodowej w Rosyi 
jest mewydowiony chaos, który zapanował na 
kolejach. Minister tego resortu, TreFow, który  
odziedziczył po Ruchłowie 2 upełnie zdezorg*- 
r- suwany system komunilmcyjny, na posiedzę 
niw I mtmyi budżetowej Dumy wygłosił w tych 
dai_ch mowę, w której ze łzami w oczach >naj- 
p-Kmaiej proaił wysoką komisye*, aby od- 
s ąplła od : wiania senawrskiej re* żzyi na ko­
lejami, pojiibważ, jak twierdził, rewizya ta je 
szeze bardziej pogorszy sprawę. Przjnznał, że 
łapownictwo rozrosło się na kolejaci do nie­
bywałych rozmiarów, że całe nociągi gubią się 
gdzieś i niepodobna ich odszukać, ale powia­
da —  co aa to wszystko pomoże rewizya sena­
torska?

I zapewne na nic nie zda się żadna rewizya, 
jożeli rozprężenie w kolejnictwie rosyjskiem 
doszło ao tego, że generalny intendent jednej 
z walezących armij musi dawać łapówki kie­
rownikom ruchu za przyspieszenie pociągów 
z prowiantem i aSiUnicyą, Idąca na fiont bejo­
wy... Niedawno jeden z członków rady miej­
skiej w Mosawie postawił wniosek, aby do bud­
żetu miejskiego wstawić osobną pozycyę — na

4to do pokojowego współżycia. W spom niane, ' urzędników kolejowych za szybkie
•_______________..i - - i  • n t I or7.eniS7r-.7i.no nnriuo-iWdziennild dodały od siebie, żo Szcsegłowitow i 

M akiakow bynajm niej me są z te-mi swojemi po­
glądam i w Rosy i odsobmeni, żo podziela je ca­
ły cbćz re .k sv j.iy  i bardzo wpływowe czynni­
ki rządowe, które w danym  razie nie cofnęły­
by się przed zawarciem odrębnego pokoju 
z Niemcami.

Jeszcze jedno! Oto obecny m inister spraw 
wcwnetrznjrch, Oh-wostow, sprosiwszy ao sie 
bie wydawców wdt-lkich gazet petersburskich 
i moskiewskich, rozważał przed m m  laożMiwuść 
klęski Rosyi w obecnej wojnie, wyrażając oba- 
"wyj że w takim  razie w Rosyi wybuchnie re- 
wolucya. J a k  na ministra spraw wewnętrz­
nych p a ń s t w a ,  któiego car, wedle naiwnych 
relacyj brukowych pisemek paryskich, chce 
cofać się do Kamczatki, stanowisko wielce 
oryginalne.

Tymczasem na froncie besarabskim  aim ia 
r 'a y jsk a  wykonuje rozpaczliwe wysiłki, aby 
z< ubyć Czerni owce i przełam ać limę austrya-

ą.. Przeszło miesiąc trw ające tam  walki pize- 
chodzą wszystko, c  ....................

pod względem, m arnotrawienja 
•ain ircyi 1 mat-u-jału ludzi:iego. Cbwiiaml te 
SZtm’my 1‘osyjskie, p o n a w ia n o  z- je d n a k o w o  
maniackim uporem i z jednakow em  niej>owo- 
dzeniem, vry\imrają wi-ążenie, jak  gdyby gene­
rałowie losyjscy dosta li— bzika.

Więc z jednej strony takie zdanie, że lepiej, 
aby zwyciężyli Niomcy, niż aby Rosya miała 
wojsć na drogę prawdziwych reform, z drugiej 
zaś sarabanda szturmów, strumienie krwi, orgia 
ognia artyleryjskiego, słowem tak ty k a  roz­
pacz v, k tóra już ostatecznie oślepła. Z jednej 
strony minister, mówiący o klęsce1 Rosyi i o re­
wolucyi, k tóra po klęsce przyjdzie, z drugiej 
zaś -rozkazy wodzów rosyjskich i samego cara, 
pełne zapewnień naiwnych, zaklęć i oLietnic 
zupełnie światobui ozy eh.

Je s t to rozprzężenie i chaos, paraliż woii zbio­
rowej, nuep-zuiuima odruchów. P< rosyjsku do- 
zywa się to doskonale —  »stołpotworonie«... 
T  mm cnaos-owi w głowach kierujących odpo­
w iada zupełnie chaos w życiu wewnętranem. 
Stolice rosyjskie stoją wobec widma głodu. — 
G azety stołeczne przepełniono są wiadomościa­
mi i rozważaniami na tem at klęski głodowej. 
B rak wszystkiego —  mąki, soli, mięsa, opatu. 
Śmierć z głodu i wycieńczenia już dzisiaj zbie­
ra  olifite żniwo wśród proleta-ryatu petersbur­
skiego i moskiewskiego.

Ta katastrofa głodowa jest nowym dziwolą­
giem, k tóry  ulągł się w czasie tej w ojny na 
gruncie stosunków rosyjskich. Posya jest spich­
rzem połowy Europy. Roczny jej wywóz zbo­
ża wynosił przeciętnie w ostatniem  dziesięcio­
leciu 600 milionów pudów, czyli sto milionów 
cetnarćw  m etrycznych. Od dwóch la t wywóz 
ten  jest zupełnie wstrzymany. W roku ubie­
głym wywieziono z Rosyi tylko 30 milionow 
pudów zboża. Cała ta  olbrzymia ilość wy^wo- 
zone-go zboża pozostała tcd jr w domu. Za dwa 
lata  wynosić ona powinna przeszło 200 ailio- 
nów cetnarów, k tóre ą  tą  nadw yżką, jaka  po 
wyżywieniu ludności i obsianiu pól pozosta­
wała w czasach pokoju do wywozu. Zdawałoby 
się, że rozporządzając takiem i t ,-z.oa-v.ami, lur 
diHwu rosyjska powinnaby w zbożu. —
ry i lczasem ona mrze z głodu, i-aąu ó pocho- 
izi?

O tó ż  przede wszystkiom zbiór■ Lęgoroezny wy­
padł w Rosyi bardzo słabo. Działały tai ni> 
łyłko niekorzystne wpływy klimatyczne, które,

przepuszczanie pociągów a pro wizacyjnych dla 
Mosk vy .. Nadzwyczajny ten  wniosek moty­
wował rajca m-osluewski szezególnemi wa-un-
k a ru  rosy kieg^> bytu... »Po asobjan uslowiam 
russkaw© byta!*. -- - -

Chcąc jako tako  zapr o wi a u to wa ć Petercburg, 
musiano na najważniejszej linii kolejowej Pe­
tersburg—-Moskwa wsti zymać cały ruch pasa­
żerski na jeden tydzień. Go to  znaczy, dowiei ij 
się z ani u, że na tej linii kursuje normalnie 
dwanaście par pociągów pospiesznych, mp 
cząc osobowych i t zw. >pocztowyclw, t j k 
wielki jest ruch między tem stolicami. I «ap- 
ten ruch musiał stanąć na tydzień, bo nie było 
innego sposobu dowiezienia*do Peter: Diuga ży­
wności.

Obecnie w yaano zasąd zen ie , że dE ułatwie­
nia ruchu towarowego, żadna pociągi p̂ isai r"
skie nie mogą wyprzedzać towarowych i mu- 

l ać jcanakow ą % niemi azybkością, b a
pizestozoniach rosyjskich, na których »krotką* 
podroż najszybszym kuryerem  trwa d>bę» ulbo 
dwie, zarządzenie tak ie  równa się całkowitemu 
zastanowieniu ruchu o&obowag . Z Peterałiur- 
ga do Kijowa jechało się n0 malm'0 linią Boło 
goje 24 godzin najszybszym pociągiem. Toraz 
ta linia nie funkeyonuje, ponieważ przechodzi 
przez teren okupacyi niemieckiej.’ Petersburg 
z Kijowem mogą komunikować się tylko przez 
Moskwę. Dla pospiesznych 'pociągów z naj- 
lepszemi połączeniami j t s t  to blisko 40 godzin 
drogi. Teraz dla pociągów 02 obawy eh z Szyb­
kością towarowych będzie co najmniej — dzie­
sięć dni drogi... A przecież droga Petersburg - 
Kijów jest tylko k ró tką przejażdżką w poró­
wnaniu z 1akimj dystansam i, jak  Petersburg—
Scwasf >pol, Petersburg— Banu W ładyka ukaz
i t. ł. Oczywi ście o podróżach  syberyjskich nie 
warto nawet wspominać

Ubiegłej zimy w oczełdwpniu yebłego  
otwarcia Dardaneiów, zgromadzono olbrzymie 
ilości zboża w (biesie’i w innych portach czar­
nomorski''!] Dardanele pozostały jednak zam- 
knięl enr. Zboże, byle jak zrzucone, poi»uło się. 
Zdez-crgaiiizowane koleje nie są już wstanie 
rozwieść go z powrotem po Ro*vi.

Na tle tych famtow można zrozumieć pesy- 
mizm 1 obawy Chwostowa, opinie Makłakowa 

Szczegłowitowa, tudzież niesłychane tw ier­
dzenie Pawłowa. Rośya toczy si^ w przepaść 
rozkładu, ostatecznej dozo-ignnizacyi i bezna­
dziejnego chaosu. Tc^ zbliżające się niebezpie­
czeństwo czuią wszjrscy iiiteligentnit jsi Rosya- 
me i każdy reaguje na nie na swój siposób. — 
Stąd ten  Kalejdoskop zjawisK. najsprzeczniej­
szych. k tóry  przedstawia dzisiejsza Rosya.

K o m u r . i k a t  s z t a b u  a u s t r o - ^ e p i e r s k i e g  ) .
(Telejrr.m c. k. Biura korespondencyjnego.)

i W o ,™  o g f c f e l :  | '  ‘ Wiedeń, 28 stycznia.

Rosyjski teren wojenny.
Nie bj i  Ładnych szczególnych wydarzeń.

W łoski teren wojenny.
Czynność bojowa wczoraj ha o^ół osłabła. Koło Osław5]! sprowadzi! n a s  ogień działowy 

joerzczc 50 nieprzyjaciół, laórzy zbiegli na naszą stronę. *■

Południuwo-wschodni teren wojenny.
W e  w s z y s tk i c L  c z ę ć d a c h  C z a*  a o  ro r y  j a k  i w  o b s z a r u  S k u t a r i  p a n u j e  z u p e ł . i y  s p o k ó j .  

P r « 5w r  t a  c z ę ś i  w o j s k a  c z a r r ^ j r ó r e i d e g o  j e s t  r o z b r o j o n a ,  luuiluość  z a c h o w u j e  s ł  b e z  wyj,‘ ( u 
p r z y c h y ln ie - .  „ — Z a s tę ^ ic a  s z e f a  s z t a b u  s e n e r a l n . ,  r .  H t i f e r ,

marszałek polAy porucznik.
- V -------- ------- ------------ *•-  ------------------ -r- ar ;- — • ■ - • * / * - - - ->A-> ■ •f \ Ą

K o r r i s n i k a t  n a c z e l n e g o  h i e r o w n i c t w a  a r m i i  n i e m i e c k i e j .
(Telegram e. k. Bitwa korespondencyjnego.)

Berlin, 26 stycznia.
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 21 styczma 1916.

Zachodni teren wojenny.
W związku z ostrzeliwaniem przez nieprzyjacielską artyleryę lądową naszych pozycyj na 

terenie wyduą piaszczystych, obłożyły nleprzyjacicls'de monitory bezakn.acznym ogniem oko­
licę Westende.

Z obu stron drogi Vimy—Ncuville, po poprzedniem wysadzeniu, \/zięły nasze wojska 
szturmem porycyę Trancwską o rozmiarze 500 dc 600 metrów i zabrały przy tem do nie­
woli łednego oficera i 52 żołnierzy, craz zdobyły jeden karr.bin maszynowy i trzy miotacze 
min.

Po Bezskutecznych kontratakach nieprzyjaciela rozwijają alę tu i około innych w ostatnich 
Agiach -^dobytych okopów ożywione walld granatami ręcznymi.

Miasto Lena znajdowałc się pod gwałtownym nieprzyjacielskim ogniem.
W Argonach chwilami gwałtowne walki działowe.

protokołu. 7  tych miejscowości ^ostanie broń 
itp czarnogórskim i —  a gdj^bj7 te nie wystai- 
J y austro-węgierskim i środkami komuni- 

kacyjnyfhi, sprow adzoną d-o miejscowości Ni- 
ksic, D am łcw giad i Podgorica, gdzie według 
uznania c. i k. władz wojskowych będzie strze 
żona i przesortowana. O potrzebne śiodki trans­
portowe poprosi rząo czarnogórski przy podaniu 
m iejsca i wagi transportu , u c. i k. oddziałów 
obsadzających: oficerowie m ogą zatrzym ać
broń przyboczną. Bronią palną mogą bjrć uzbro 
jimi: organy czarnogórskiej po lic ji i żan d am e­
ry1 w szystkich powiatów, straż gi-aniczna od 
strony Albanii. Dalej zezwala się, aby w ob­
szarach granicznych od strony Albanii a czę­
ściowo od strony Sandżaku osoby zaufania 
władz nosiły rewolwery. K ażdy opoważmony 
do noszenip broni Czarnogórzec musi nosić za­
wsze przj' sobie le-gitjmacyę, wystawioną przez 
rząd czarnogóiski na jego osobę, w przeciwnym 
zaś razie po upływie wyszczególnionych w pun­
kcie 2. terminów będzie»jako nieprzyjacielsko 
usposobioną1- zwalczany Iud też po rozbrojeniu 
oddany pod postępowanie wojskowego sądu 
karnego. Rząd czarnogórski przedstaw i c. i k. 
wojskowej komendzie w Cetyn ii konkretną pro- 
pozycyę o liczbie osób, jakie m ają być pozosta­
wiane pod bronią oraz poda do w iadomości, jak  
te organa na zewnątrz są odznaczone, wrzwię­
dnie będą odznaczone.

3. Ponieważ c. i k. wojska obsadziły już pra­
wie całe czarnogórskie terjdoiyum , mają one 
swobodę prowadzenia dalej s w o i^  operacyj aż 
do zawarcia pokoju. Nie doznają one pi żytem  
ze strony Czarn-ogórców ani przeszkodą* ani nie 
pokojenia. Rząd czarnogórski ze swej strony 
uzyczy c. i k. wojskom przy tem postępowaniu 
wszelkiego możliweg-o pomircia, a mianowicie 
na punkcie pomieszczenia, dizew a, wody i środ­
ków t r a n s p o r to w y c h ,  o ile na to skromne sto­
sunki kraju pozwolą.

4. Rząd czarnogórski obejmuje, o ile to leży 
-Kr [ego mocy, gw arancj q, że wszyscy z do mi 
do broni mężczyźni pozostaną spokojnie w1 swo­
ich miejscach zam ieszkania i nie będzie prowa­
dzona żadnego rodzaju agitacjm  przeciw Au- 
stro-W ęgrom. W  wypadku, gdyby gdziekol­
w iek miały zajść tak ie  agitacye lub też inne 
niepokoje poważniejszego charakteru , może c. 
i k. komenda wojskowua w tym  kieiunkn za­
prowadzić dozór woiskowjr. Rząd czarnogórski 
z własnego popędu zażąda od c. ifc. wojsk &bi*jj 
nej pomocy w tych w ypadkach, w których uzna 
to za potrzebne. W szystkie porty, miejsca lą­
dowania, koleje i fortyfikacye znajdują się już 
wr rekach c, i k. wojsk i mogą być aż do zaw ar­
cia pokoju zatrzjTnane. Rząd czarnogórski o- 
swiadcza, że w kra ju  niema żadnych dalszych 
forlyfikacyj a w wypadku, gdyby takie miały 
istnieć, m ają c. i k. wojska swmbodę obsadze­
nia ich,

5. .Wszyscy austno-w ęgierscy  i niemieccy jeń­
cy wojenni będą wypuszczeni na wolność dnia 
25 stycznia b. r. i mają być oddani w  Podgoii- 
cy c. i k. wojskowej komendzie, czamiogórscy 
jeńcy wojmnii będą wydani przy zawarciu po­
koju; czarnogórscy delegaci proszą jednakże, 

[aby ich jeńcy wTojenni także już przed zawar­
ciem pokoju zostali wypwsfcczeni na wolność. 
Ci Ozamogórey, którzy poddab się c. i k. woj­
skom od chwili w-strzyman-ia kroków  nieprzyja­
cielskich, t. j. od dnia 17 stycznia godziny 8 
m. 80 przód ptołudniiem, nie są uważani za jeń- 
eów wojennych będą  najszybciiej o<Łstawierni I 
z powrotem do ich ojczyzny. -  I

o. A dinjnk tracya w Czannogó."ze sjjrawowa-
na b-edzie prze-z wła iz« ozarnoyórakie, a u s tro

Wschodni teren wojenny.
Prócj skutecznych przetteięwzięć mniejszych niemieckich 

grupy wojak generała Ginslngeui nic ważniej ̂ zc o.

Bałkański teren wojenny.

austro-węgierskich oddziełów

Nie nowego. Naczelne kierownictwo armii.

U k ł a d  i  w z a r n o g ó r ę  o  z ł o ż e n i e  b r u n L
(Tcłogram e. k. fciiura korespondencyjnego. )

Wiedeń, 28 stycznia. ' ‘
C i k. Naczelna Komenda Anm; ogłaszc po­

niż j, podpisane dnia 25 stycznia o godzmfe 
6-toj zieczorem pos^-nowienia o złożeniu brom 
przeć wojska czarnogórskie.

Opiewają one:
1. Wszystka znajdująca się w  kraju _ bron 

wojenna a raz z amunioyą i rzeczami da niej na- 
leżącemi, łącznie z działami i karabm swni_ ma­
szynowymi, granatami ręcznymi, bombami ifd. 
materyały wojenne wszelkiego rodzaju, środki 
żeglugi, czy to będące własnością prywatną czy

z Państwową, zostają oddane c. i k. wojsko- 
ym  pomendanwm.
2. Sposób oddawania broni: Każdy Ozarno- 

gorz ,c wj*daje znajdującą się u niego broń itp. 
J...r f stępuiących miejscowościach: Podgoriea, 
Niksic, olasin, Daniłowgrad, Sawnik, kndri- 
jewica, G^ransko. Rząd cziirnogórski ponosi od­
powiedzialność za to, że nikt nie usunie się od 
wydania. Przeprowadzenie, co test rziczą głó­
wna, m stąpi w przeciągu trzech dni. w  ubogich, 
w :rodła komunikacyjne okolicach górskich 
najdłużej w przeciągu dni uześciu po podpisani i

I t e n i f c i i a  r z a l a  M i i l i p .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż 28 styc-znia. 
Agencya Hawasa doin o&i z Lyonu:
Kroi czairłnogórsfid przyjął franouskicSi i za- 

g^anicznj^ch dzrernikaray. W yraził ubol&wa- 
nie, żb z powodu stanu zdrow ia n ie  będzie mógł 
ich dłużej zatrzymać.

M i u s k  o v i c  -z przedstaw ił szczegółowo w y­
darzenia i oświadczył, ze czarnogórska arm ia 
uczyniła więcej, niż było jej obowiązkiem. Pod* 
la ła  się ty lko  wobec przemocy oraz w skutek 
tiru ru  środków żywności i am oniejd. M-ini&ter 
wystosował energsez-ny protest przi-ciw f|Kxinio- 
sioraym ze strony prasy pTzeciw Czainn^g-órze 
'karjgoni o  zdradę na sprzymierzeńcach i zakoń­

cz j ł słowami: Myśmy w szystko poświęcili, a b j 
doirzym ać naszych zobow*iązań wobec sprzy- 
m-ierzoujTch, poświęciliśmy życie na.-*zvch żoł­
nierzy, a  naw et naez ikraj, niech przynajm niej 
me na rusza się naszej cttc-i,

R f t h l M  K t ć  e s s k s  l  r a d  a s t n s -
i . n d  b  p c ł a c u  p p r i  r . s j a u a r .

(Tel wł. »N. Reformy*.)
Genewa, 28 stycznia. 

Zamek Yernay, zbudowany niegdyś dla 
markizy* Pom padour, jest obbenie siedziba mie­
szkalną królew skiej rodziny czarnogórskiej I 
rządu czarnogórskiego.

K r ć l o w a  B d n s n a  b r o n i  m ę i a .
(Tel. wi. »Nowej Rernrmy*.)

Lugano, 28 stycznia.
W  przejeździe przez Rzym królowa Milena 

oświadczyła współpracownikowi ł^ ribuny* , ze 
pogłoski o rzekomem wcześmejszem porozu­
mieniu się kró la  N ikity  z A ustryą sa z*^ikwym 
twymy&lem. Czarnogóra była już zupełtńz z all 
wyczerptuia w chwili, gdy się poddała

t e l l  i  im t m  h i h j i .
(Teł. własny »Now«j Reformy*.)

Sztokholm, 28 stjriiznia. 
»Birżfiwyja Wiedoniosti:< są zdania, że w Al­

banii utworzy1? się skutyiem  pogiomu Czm io- 
gary  nowy front, któremu Włochy i Serbia z 
trudnością m ogłyby stawić opór. Bydoby poża­
łowania godnym  optynnizmem sądzić, że sytu- 
acya ta pozostałaby* bez- smutnych następstw  
dla koalicyu.

Rotterdam , 28 stycznia. 
Rząd angielski oświadcza, że nie ma infor- 

macyj o w ypadkach w Czarnogórze. Na zapyta­
nie lorda Lansdowna w izbie niższij odpowie­
dział sekretarz stanu Cecil, że rząd nie może 
się dowiedzieć nic pewnego, gdyż połączenie te ­
legra ficzne ze Skodarem jest przerwane.

h p t e m t i t o  a i ^ i d s K l e  ł -  ń r ć c y i .
(Tel. wl. »N. Reformy*.)

Zurych, 28 s ty c z n ia . 
Według doniesień z A ten, nadesłanych przez 

węgierskie wojskowe kom endy mogą k-ażdego ‘ szw ajcarską agencyę telegraficzną, złożył pe- 
czasu zażądać -ich współdziałania. w ien kad e t grecki, przydzielony do sztabu ge-

7. W-fczyfełkac znajdujące się m  jeziorze Sku- neralnego, zeznanie przed swą przełożoną wła- 
la rt środki żeglugi należy zgłosić wraz z poda- dza, że agenci koalicyi żąda55 od niego ahv 
n:em ich miejsca umieszi zonia w fonnio wyka- , 6 ’ f
zu u c. i k. komendanta w Cetyiuii i o ile możno-! f  . um eniy  i w ydał je
ści me ją  one być przez rząd  ozamiogór&ki skie- d? en ®  cy i. Przedsięwzięte natychm iast 
row-ane do Virpamaru. Niepotrzebne * środki śledztwo doprowadziło do w ykrycia szeroko
transportow e zostaną przez c. i k. wojskowe rozgałęzionej sieci, szpiegów sk:-i a ra ieW dei na 
władne odstawicne z powrotem właścicielom. r7pi„ i ta-£ , . ■

8. " « • !  -z-mogó.-sk- , „ a ą » 3z,: o i  t o  25 “ " * »  f f  < ? * * *  *►
stycznia, jeżeli to  będzie nwżliwe, codziennie ueraiITOgC) w ^alom kaoh.
zda sprawiazdume o stanie w ydaw ania broni c. Afera ta  obudziła w A tenach niesłychane 
i k . komendzie wojskowej w Celynii. , urażenie. Czterech urzędników miejskich, za-

9. Delegaci czarnogórscy podadzą do wiado- ndeszunych w tę szpiegowską sprawę, zoetaio 
mości, gdzie się karżdego czasu zmaj-duje odpo- aresztowanych.
w ioJziałny raad czarnogórski: teraz nuej&cem; * ' __________
pobytu jest Piodgo-rica. _

10 Delegaci czarnogórscy proszą o możliwie II 0  J l f l .  0  !I.
szy -k ie  rozpeczęcie rokow ań pokojowych, no- ‘ (Te, . n w, ,N ^ e j  Refom,**.) 
niew-az przez to ouaziam ncby uspakajająco na! ^ iedeń; 28 si :znia.
ludność.

Zawarto i  podpinano pi-zcz obustroinnych u- 
pełnomocniony ch delegatów.

Generał Żekow w rozmowie swej z sofijsŁim 
korespondentem »Neue Fr, Presse* dodał, że 

Oetymk., 25 stycznia 1916. -wobec utrwalającego się w mocarstw ko-
C. i  k. delegaci: ,r. W e b e r  irp. marszaj^ic a 'v d  przekonama, że me można już oczekiwać

£ 2 3 .  ^ s 5 o . B c h Ł * i c Ł  Dłp- 1 ie  “ « *
Czarnogórscy delegaci: Generał B e c i r  mp., Jej Piowadzenie jest ezjoz„ ._czne, nie ulega

major L o m p a r  mp.

(Tel. własny’ »Nowej Reformy*.)
Budapeszt, 28 stycznia.

Sprawozdawca gazety »Az Est* niiał fozmo-

wę P n t a o a u o M i a  *  Bert i f e j m e  ju i  d tasej L w yY  f S T w M ^ ^ .
T ui ośm a*M yt mu. ze m  ima ani JMia.-o Bul- dziejami. Możliwcm jest że n a  wiosnę 
gara, któryby wątpił we wspólne zwycięstwu.. się ostateczne wysiłki koalic-i kwVr«

wątpliwości, żb mocarstwa centralne wąparte 
prze. swych neutralnych sojuszników, pody­
ktują pokój na pola walki.

Jest wprawdzie ciężką rzeczą dla koalicyi 
przy znac się jir  d0 s wej bezsilności, ale cie 
up ynie więcej jak kilka miesięcy, gJy  koalieya

Z ! l !  ™ 6iała Złtóyć takie Pizjzmabe, nie mo-
czczem5 na-

odbęda
r. i , . , . _ „ , J — wysiłki koalicyi, które sprawa
Z chwilą gdy skończy się wojna na Bałka- zdecydują i przekonają ją, jal* bezcekwem jesł 

me, podejmą Francuzi jesącie raz ofenzywę na dalsze trzymanie się Salonikac-h.
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Soje o Czci mowuB.
Kraków, 28 stycznia.

KofcyarJe mimo ■wszystko nie stracili jaszcze 
apety tu  na Ozerniowce. Nie doti łyL.,amo Łor- 

pr lywowaiaegto w m anif eście carskim do 
armii. Święta Bodego Narodzenia żołnierz ro- 
Fy,'sJd przepędzić musiał w polu i nie ucieszył 
d-uszy ciepłem czeraiowi e dk ich domów, , W ydał 
następnie iomer-erm cara naczelny dowódca.tej 
armii, generał Iwanow, rozkaz, wzywający żol- 
iiienzy do zdobycia bukowińskiej stolicy na  
dzień święta Jordanu. A ukazano rosyjskim 
żołnierzom dla zachęty wielce obiecujące wido­
ki: każdy z żohneray, którym  uda  wedrzeć się 
do miasua, miał mieć swobodę *poh dania-* 
w niem przez dwa dni i plądrowania 'bezkar­
nego, co  mu ty lko pod rękę podpadnie Każ­
dy  z żołnierzy pierw szego oddziału wojska, 
k tóryby do Ozem i owiec wkroczył, otrzymać 
miał nad to  po pięćdziesiąt rubli n ag ro d y / Mi­
mo ta ł nadznycza/oej zachęty, mimo r&Łgło- 
SKsnyob już w nadziei pewnego zwycięstwa w 
prasie koalicyjnej wieści o zdobyciu Sadagtory 
i opróżnieniu Ozerriiowiec, wrze w Ozem-iow- 
eaoh całkiem normalne życie, przerywane ty l­
ko od czasu do czasu dalekim hukiem dział, 
pod samą Sadagórę zaś z Czernio-wiec podje­
chać można elektrycznym  tramwajem.

Sara car wydał rozkaz przedarcia się na tym 
fronc.e. Sam car zjechał na besaraheką g ra­
nicę, d< Roni, Lsmailu, czy Kiszyniewa. Przyj­
m uje ceto-nków n lipy i dyplomatycznej rosyj­
skiej, p  rzy by w aj ący c h z Bukaresztu i widocz­
na jest, że usiłowano tu ta j przedrzeć się za 
wszeiką cenę w nadziei, że przedarcie takie, któ 
re odrauci praw e skraydlo wojsk sprzymierzo­
nych od granicy rum uńskiej i wbije pomiędzy 
Rumunię orae front sprzymierzonych, klin  ro­
syjski, oprowadzi stanowcze rozstrzygnięcie w 
fc:mktatonsK;ej dotąd polityce Rumunii. Ró­
wnocześnie przez ko.ilicyę. by ły  tedy obliczone 
dwie akeye wymuszenia. Jed n a  ze strony An­
glii i F rancy i. wytnitiraona była przeciw Grecyi, 
d ruga ze strony Rasyi przeciw Rumunii. W ra­
chubach strrdegikoiw koalic ji ta  druga akcya 
truki-ła naw et zapewne wesprzeć pierwszą, od­
ciągając z powodu ofenzywy rosyjskiej arndę 
Maekensena z Bałkanu T ak  przynajm niej o- 
e-enia zamiary ej oienzywy czy też jej wyniki 
rzekome w * Birżcwydfo Wiodonnostia eh* pułko­
wnik ozum /kij

Po szeregu straszliw ych w alk i ogromnych 
s tra t po rosy jskiej stronie, iinia fasrrtm aftnii 
r rinzera-B ataua jednak, zdołała się utrzymać 
n a  tych samy oh st an jw ustkach, na których sie 
Cfkotpaha była a rm ii od początku, przygotow u­
jąc  cbronę. Gericrabjwrlicznik Ł aw ren ties, nie­
gdyś, za czasów rosyjskiej inw&zyi azef garni­
zonu czarujowiockiego, jes t komenda fufeeraa. togo 
odcinka frontu, m ając podwładne nadto woj­
ska generałów porucznikówr Rutikiewa i Wo- 
szyns&łego, juko tez komendanta kawaJeryi v. 
Kellera, Dn też osobśśeio w obecności gen era 
ia Iwa.nłwa, generała Pan, oraz adm irała an- 
giedskkgo Phiitimore miał dać znak rezpi^czę- 
6a wielkiej bitwy, k tó ra sprowadzić miała cal 

ue przełamanie ni.jprzyjacieickiej linii.
Linia ta me Bierzy wcale w po\-3to  wyaiągnię- 

iyra kierunku. Linia bojowa, to  jest mrowisko 
Ja te rov ów ©rrzciockion i ł ą oz/nikowycl i, które 
się Wiją po terer.re, zwracając idę • v jedną, to
drugą stronę, przygotowane do  odparcia ewen­
tualnych raakć w fla-uK owych i przystosowane 
do właściwości naturalnych teren*, fałduWtme- 
g o  talam i wzgórz i zalklęśnięć. Poczyna się 
ona — jak pisze korespondent wo.je.uny, Adelt’ 
w - B orlnei Tageblacie* — nad Prutem, gdzieś 
naprze,'?™ Nowc&iaŁiey, w której głów,ią kw a­
terę  obrał sobie Lawrenłiiew w nadziei, że stąd 
mu bodzie do Gzerniowi^c najbliżej. Odcinek 
to injrr b  ezpieczni ej s-zy najw iększej wyma­
gający  czujności. Peprżęa Prut wiedzie tu  bez­
lik mostków ku rum uńskiej ziemi, rzuconych 
z pomocą wysepek i mielizn piaszczystych, po- 
t worz (.riych w  konacie rozgałęziającej się wielo- 
krota ie rzeki. fp rzy ja  to  upraw ianiu hanidfe 
pesaiędzy obu brzegami rzeki, muleaąeerni do 
dwu psuistw różnych, — oczywiście handlu pu- 
kątnfcgo. Sąsiodfiue tprytoryum  rumuńskie, ob­
siane Lesisiem wzgórzaani, ułatw ia przem ytnic­
two, a  m rrz-adiko oczywista i CTapiegostwó w'o- 
jenne ozy zdradę. Nietlawuo, wedle infonma- 
cyj tego torefąKHwlenta, -wykryto w chałupie 
diłopsklej w Rarark>zach-Słob->dzie telefon, k tó ­
rego przewód pcdi:iernny p ło w ad d i ku  Nowo- 
tiełicy rosyjskiej.

Od F . n u  idzie froPł ku  północy t«»;>rzez Ra- 
raucze-Słobodzię, okalając lukiem  Bojao, zaj­
muje wzgórze DołżrJk o  273 m. wyodkości i cią- 
ginie się naistęp ii© wzdłuż ginbietu lesistego pa- 
Eim n a  południe od Tcporowiec. Doiżaik, wy- 
strzęlająoy dworna swemi wierzcłiołskami zale­
sionym: na 120 m. ponad jioziom Pnuiki, zdaniem 
•wojskowych m a dla obrony Ctewraaowiec takie- 
ssunK) -znaczenie, juk Podgora d la  o b rm y  Gory- 
cyi. S tąd  właśni u, jak  opowiada A dełt runął olo 

/

a tak u  w czasie ostatniego satu rm a roeyjsłdego 
w kiorunku Oia m iowicc, baiualiion ebarwacki 
skutkiem  czego R osjanie odpjynęai w  las z  po 
wrotom, l a m  jednan  ścigając© kompa nie 
chorwackie zostały otoczone zewsząd prze'/, 
nieprzyjaciela^ Jeden  podoficer z 36 ludźmi 
zdołał się przebić przez pierścień jiieprzyjacieł- 
ski i p.-zywTÓcdt połączenie z pułkiem  hor.w e- 
d.jw, uprowadzając przytem  około czteiystu 
jeń ca . B ig r etoan i kolbami dtopełaiili houvmdzi 
dzieła rozbijając p ó łb ^a  batalio.la rosyjskiego 
w  oueh, resztę zaś zmuszając do ucśeezkE

O wzgórza lesiste n a  południe od Toporow itc 
szczególnie zawzięto toczyły się boje, Ikzy  li- 
n :e rosyjskie ciągną się tu  jedna, za drugą, nie 
równolegle do siebie, lecz karżda stosownie do 
wymagali terenu. . i 6er.wszy grzbiet lesirty pod 
Toporowcaimi z początku wcujgnięito w  naezą 
linię frontu, obaw iając się, by nie obsa­
dził go w  przeciwnym  razie adeprzyjaiedob Na­
raziło to  linię na obustronny ogień od flank, 
albowiem Rcsyanie panow ali nad  ternu om i do­
brze w  pofzycyę byli wstrzelani. Guły w szyst­
kie TOwy zdawały aię już rozniesione ogniem 
działowym, ruszyli Rosj anie do szturmu W dar­
li się naw et w stanowiska n.oszo, lecz zostali 
z powrotem wyparci. Utrzymiywanie jednak 
stanowisk tych zdawało się bezcelowe wobec 
ciągłych strat, n a  któroby byłj- narażone. To 
tez, ja k  wiadomo już » oficjalnego kom unika­
tu  generalnego sztabu, w ojska austro-w^ęgier- 
sikie me obsadzały wzgórza z porwTotem. Te 
wzgórza były właśnie wj. iowm.ą owych knva- 
wych zapasów o ciało pułkownika- rosyjskiego, 
lir. Bakunina, którego b ra t był poległ w roku 
zeszłym w' Suozawiu Oiożko ranny legł puł­
kownik n a  polu. Gzteryki oć pędził jego ped- 
puM:owrni!k Ludzi sw-oicłi do szturm u z .rewolwe­
rem w lęku , by rannego zabrać, betki ludzi 
ginęły w pospiesznym ogniu Węgrów.

Lesistą okolicą biegnie fronn bojowy dalej ku 
północy, nu .i ej więcej trzym ając się graaiicy 
kraju  aż ku r>n i estrowi. Z p o ro d u  górzystego 
terenu rześka- i^ężykowato sie tu  wujo, tworząc 
trzy  wielkie łuki, Środkowy ku północy otwar­
ty, zachodni i wsciaodm ku -połiid-nkiiwi. Sro/ł- 
k-owy i wschodni znajduja się w -posiadaniu ro- 
syjskieni, o zachodni ło tąd  się obie strony zma­
gają. T utaj, n a  południe od Uścia Biskupie­
go, mieszczącego się w szyi środkowego łuku, 
umieścili R osjan ie — wedle opowieści Adel- 
t* — do nowego decydując/go przygotow ując 
się a taku , eztery batorye dężkjcb dział japoń- 
sł icli. Lo.tn.oy ausłryaoey wcześnie jednak  po­
łożenie -tych -bataryj, k tórych tknnyśla/no się 
przedtem  na północ od Dniestru, w ykryli, sku t­
kiem czego m ożna było poczynić odpowiednie 
zarządzenia. Zniszczono talkże działowym o- 
g.uem most n a  Dres&rzc, na  drerizo z Uścia 
B ;skup i.go  n a  za,chód wiodijcej, k tó rą odby­
wał się dowóz d ia Roeyan prowianftćw i aimu- 
nżcyi.

Wzdłuż Dniestru w yciąga się front- następnie 
w kiciu.nku. zaoh-odn.łu aż w połdiże dolnej Btry- 
py, k ęuy  łickieip ku wschodowi opasuje Bu- 
■chmbcs. Na północ od Buczaoza, wredłe sprawo­
zdawcy, rozlegają się pastę, śnieżne p/da, któ- 
ryoh bezdenną melancnolię przeryw ają t j łk o  sa- 
moilne krzyże na  grobach poległych żołnierzy 
lub pogoizełiislŁa. N a tych  polach śnieżystych 
nasze galicyjskie pułki w raz a  honwedami wę- 
g io .ski iiti yiytirzyinj-waJy męinie i SK.iCecOT, ,e 
na-pór biułciałkiń^kicb strzelców rosyjskich. — 
I tu ta j wojownik itaęa, wik^ipa-ny w ziemię, na 
swojem stanowMikia iuewzr.uszonie erwa.

Tak się przedstaw iają statycznie boje ty ­
godni ostafnicb. J a k  się p-zedataw ia za to  dy- 
nauiikn. touh bojów?

T. D.

i  d Aih  ^ ^ str.« ę jL
C elem  u reg u lo w an ia  n a k ła d u  p rosim y  

o m ożliw ie n a jw cześn ie jsze  n ad sy łan ie  p re ­
n u m era ty .

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien­
nika.

”  m o m K & , "

Kraków, 28 stycznia.

Współczesne zagadnienia społeczno-gospodarcze 
Polski. Wykłaay, urządzane staraniem Instytutu 
ekonumicznego N. K. N., cieszą się ogroumem za- 
interesowankci. Wczorajszy wykład prolesora dra 
Antoniego G ó r s k i e g o  na temat braków pro- 
duJkcyi krajowej zgromadził w sali Kopernika bar­
dzo liczną puoliczncsć, wśród której widzieliśmy 
wiele wybitnych osobistości miasta. W oac.zycie 
swym przedstawił profesor dr Gónki przebieg za­
patrywań gospodarczych w Polsce na rozwój pro- 
dukcyi,- zw łaszcza przemysłowej, i ekreśTł projek­
ty gc; podarczcj reformy, powstałe w pierwszej po­

łowic A VII. w-ieku, następnie przytłumione o u. dłu­
go wojnami szwedzkiemi i innemi nieszczęściami 
t.jczyzny. Potem omówił dzisiejszy w porówna­
niu z przeszłością niedostateczny rozwój rolnictwa 
i rękodzieła w Galicyi. O p r z e m y ś l e  k r a j o ­
w y m  i jego potrzebach wobec odnowienia trak­
tatów handlowych będzie mowa w następnym od- 
czycio profesora dra Go/skiego, którego wywody, 
pełne samodzielnych poglądów, przyjęła publi "z- 
ność hucznymi oklaskami.

Następny wykład będzie poświęcony jednemu z 
najważniejszych dziś problemów społeczno-gospo­
darczych w Europie i na ziemiach polskich: d r ó ­
ży  źn  i e. Wykładać będzie, profesor dr Adam 
K r z y ż a n o w s k i ;  wykład odbędzie się w sobo­
tę dnia 29 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Ko­
pernika. na uniwersytecie Jagiellońskim. Wstęp na 
wykrad 50 hal., dla młodzieży szkół wyższych 
i żołnierzy 20 hal. VVpi,,y n;l cajy kurs (5 K) przyj­
muj? biuro Instytutu ekonomicznego N. K. N., uli­
ca Krowoderska L. 26, I. piętro, w godzinach od 
D —12 i od 5—7 wieczór. Czysty dochód na cele 
kursów naukowych dla superarbitrowanych żoł­
nierzy.

Przeciwko wywożeniu dziel sztuki z kraju. 0. k.
: centralna komisya dla ochrony zabytków w Wie­
dniu wydala w zeszłym rok u następujące wska- 

, zówki Ketem zachowania dzieł sztuki: W sprawie 
,zabytków sztuki, będących w posiadaniu osób pry- 
i watr.yeh, nie można dopuścić do sprzedaży ich za 
granicę. Wskazanein jest zatem wpływać na wła­
ścicieli tych dziel, aby zachowywali z pietyzmem 
swoją własność rodzinną. Gdyby jednak sprzedaż 
jaka stała się nieuniknioną, natenczas załeca Cen­
tralna Komisya dla ochrony zabytków właścicie­
lom takich dziel sztuki, by odnosili się do konser- 

(walorów i korespondentów Centralnej Komisyi, 
gdyż oni będą mogh pośredniczyć w sprzedaży ta­
kiego zabytku do biorow krajowego muzeum pu- 

jblicznego i zwyczajnie wyjednać lepsze ceny, ani­
żeli uzyskać się dadzą od prywatanego handlarza.

Przy wywozie krajowych dzioł sztuki za granicę 
przysługuje skarbowi państwa prawo pierwokupna,

• •wobec czego należy o zamierzonej takiej sprzedaży 
i donosić namiestnictwu.

Starożytności, oędące własnością państwa., kra­
ju, gminy, stowarzyszeń religijnych, korporacją ko­
ścielnych, zakładów i t. p., nin mogą być żadną 
miarą sprzedawane. Wyjątkowo tylko w wypad­
kach, gdyby taki zaoytek był zagrożony na do- 

j tychczasowem init jseu, może sprzedaż taka przyjść 
do skutku, ale pod warunfcjcm, że nabj wcą będzie 
tylko muzeum publiczne. Sprzedaż objektów, bę­
dących własnością gmin, ograniczoną jest przepi­
sami ustawy gminnej, a co do kościołów i klaszto­
rów przepisami ustawy z dnia 7 maja 1874 r.

Nie przestrzeganiu tych przcpLów powoduje 
nieważność aktu prawnego, któiy może być uchy­
lony, jeżeli władza nadzorcza (Wydział krajowy, 
ordynaryal i t. p.) dokonanej sprzedaży nie za 
twierdzi. W szczególności zaznacza się, że przy 
sprzedaży kościelnych objektow, wartości ponad 
200 K, wymagane jest w myśl rozporządzenia mi­
nisterstwa. wyznań i oświaty z 20 czerwca 1860 r., 
względnie § 51 ustawy z 7 maja 1874 r., zezwolenie 
ordyr.aryatu i politycznej władzy krajowej.

Kraków — Warszawie. Rozwiązujący się Komi­
tet Pań Kraków' — Warszaw ic poazuwa się do mi­
łego obowiązku złożenia serdecznych słów po- 
(Izivtkowani« i wdzięczności wszystkim, którzy
swą onarnością przyczynili erę do ©sięgnięcia su­
my 26.000 K. “.4 la, JO-l 1-fa. aa 1 p«SJ Wĉ p IM . 85 f.,
1 fr. 50 cm., którą to kwotę przesiał już Komitet 
do Warszawy. — Juliuszewa L e o w a jnzewodni- 
oząca, Kazimierzowi K o s t a n ę  c k a  zastoju; zy- 
ni przewodniczącej, Adela Z o i l o w a ,  Aniela 
S k a c z k o w s k a  skarbniczka, Ant. A m b r o  
z i o w i c z o w a  sekretarka.

Nowa serya pocztówek Czerwonego Krzyża. No­
wa serya artystyczuyeli kart pocztowych, wyda­
nych nakładem Krajowego Stowarzyszenia Czer­
wonego Krzyża, składa się z ośmiu wzorów. Wi­
dzimy wśród niej znowu dzida pierwszorzędnej 
wartości artystycznej, zastosowane do aktualności 
bieżącej chwili, a więc: Tetmajera »Powrót tio do­
mu*, Meleniewskiej *Dwie sylwetki legioni­
stów*, Hoffmana »R«nny żołnierz*, Asentowicsa 
*Skaut«, łSmutek*, »Jordau« i »Lzy«. — Nowa ta 
serya zyska niewątpliwie nie mniejsze powodzenie 
od pierwszej, częściowo już zupełnie wyczerpanej, 
tak, że na przykład z i Gwiazdki* Kossaka i »Sa­
marytanki* Azentowieza przygotowuj# sie już dru­
gi nakład.

>Troska wojenna* Reyznera cieszy się nadzwy- 
ezajnem pon odzeniem w Wiedniu, a znajdujący się 
na polskiej wystawie Sztuki cały zapas tej kartki 
Łazał dla siebie zakupić arcyks. Karol Stefan.

Kartki Czerwonego Krzyża są do nabycia wc 
wszystkich księgarniach i składach papieru, skład 
główny znajduje 6ię w biurze prezydyalnem Krajo­
wego Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża w Kra­
kowie przy ulicy Basztowej L. t>, II. piętro.

Z teatru ludowego. W przyszłym tygodniu, we 
wtorek, wejdzie na ropertoar wspasuały dratnai 
Schillera »Mary a Stuart*. Tytułową rolę odtworzy 
Marya Olska. Próby odbywają się już od tygodnia.

jliyreKcya dokłada usiłowań, aby premiera wtor­
kowa wypadła jak muświetnicj.

Podwyższenie cen Młeiów tramwajowy ca. Z djr- 
rekeyi tramwaju krakowskiego otrzymujemy ko­
munikat następujący: -  - -

Z uwagi na koszta rozszerzenia sieci, '..oględnie 
przebudowy linij tramwajowych, w szczególności 
oudowy ferii: »ulica Sławkowska—ulica Wiślna*
i urzeczenia nowej linS ruchu: ^Salwator—Dworzec 
towarowy*, zwiększone wydatki ruchu, znacznie 
podwyższone ceny materyałów i robocizny, uchwa­
liła Rada zawiado-wcza na posiedzeniu dnia 26 bm. 
p o d w y ż s z e n i e  t a r y f y  j a z d y  w ten 
..po.ób, żu odtąd cena biletu I. kl. wraz z podat­
kiem gminnym w y n o 6 1 ć b ę d z i e * 20 ( d wa ­
d z i e ś c i a )  h a l e r z y ,  cena zaś biletu 11. klasy 
z tjrmże podatkiem wyniesia 16 ( s z e s n a ś c i e )  
h a l e r z y .  2iezmieLione pozostaną ceny biletów 
szkolnych i dla dzieci, oraz biletóu H klasy, wy­
dawanych do godziny 8 rano. Ta nowa taryfa 
obow iązywać będzie od 1 lutego h. r.

Tragiczny zgon. Wczoraj po godzinie 4 po po­
łudniu zdamy! się iw 3-ipiętiowym domu w głó­
wnym Rysaku pod l." 33 tragiczny wypadek, któ­
rego ofiarą pad-1 .szasnawany i poważany ogólnie rę- 
kodziuiliniik łkrakoiwsiki, ś. p. Władyiskuw S t o p i ń -  
s  k  i, m:jj&tor bfciwhaitski, •zannieezkaly pray ulicy 
Gaibaittoicij pod 1. 10. Czeladnicy ś. p. Stoipińsikie- 
go naprawiaik w rym domu iiadweręzotnj' niecio 
dacii. W.c.z.mia.J jk> południu diKąc dkonrrołować 
wykonaną robol ę, wjnszodł §. p. .S-tuipiński na  ów 
dach, praiwdefnouiobsiie się ipoślunąi i sąjadł z wyso- 
kotśa yipjęitra na nmle podwórko tego domu. Na 
poiJiwónk.u znajdowały się trzy błaiszame paski na 
popiół i (śmiecie. 8paiterjąc ndereyl ś. ip. Btopński 
głową o jednę z tycii pał., eł iniał podistaiwę czrsziki 
i r/ginął na miejscu. Śmierć ńgsftąptta, w tkiikain.a- 
ście tnsuuifc po wypadku. O aśensMieęiłrin eawiado- 
mnoimo naityclisniast lekarza mio, kiego, dra- Kuna, 
fcUky po jirzyfjyv»n stnvi©ralzć.1 już tylko zgon. — 
potóoyę oraz pogotowie ratunkowe. Policya -zarzą- 
te ła  odwitcicuic ieiłi do ziakiaelii medycyny są-

Piątek, 28 Stycznia 1916.

P-. WUudjnsłaiw Stcpińsiki ne/yi fet 58, jaiko 
pjnfełuatey i sumienny r,jki.*dzielnik i dobry facho­
wiec posiadał koziną .klienttelę w anilcśeie. Był to 
MTZÓr pracowitego i uri®azędu.cgo ręksodzirdfrika.

Podróże urzędników. Magistrat miasta Krakowa 
komunikuje: Okólnikiem z dnia 13 grudnia 1915 r. 
udzieliło namiestnictwo odpis reskryptu minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 7 grudnia z. r., 
którym wydano następujące osobne przepisy co do 
legitymowania się czynnych funkeyonarj uszów 
dworu, państwa i kolei \ł podróżach do terenów 
wojenni ch i- napowrót: Ważne urzędowe logity- 
macyc kolejowe, zaopatrzone fotografią i własnorę­
cznym podpisem, uprawniają do podróży na dal 
szy teren wojny, względnie z tego terenu. Te same 
legitymacye wystarczają dla czynnych lunkcjona- 
ryuszów dworu, państwa, i kolei, znajdujących się 
właśnie w ściślejszym okręgu wojennym, do wyle­
gitymowania się iv obrębie tego okręgu, z wyłącze­
niem naturalnie samej linii bojowej. — Natomiast 
czynui funke^onaryusze dworu, państwa i kolei 
obowiązani są przy przekroczeniu granicy śeieślej- 
szego okręgu wojennego, jeżeli jadą w służbowym 
charakterze, wylegilj mować się, oprócz legityma- 
cvi kolejowej, także urzędowani piserunem polece­
niem owojej przełożonej władzy. W prywatnych po­
dróżą. h do ściślejszego okręgu, albo z tegoż, mają go h / /  wieic rodzić uzyska już niebawem pomoc 
czynni funkeyonaryusze dworu, państwa i kolei finansową.

przebywa w ftosyi a  adires jego obecny brzmi: 
Z. Xt  miasto Jenie ; j s k  .•Lncy.torowo, wieś Pogada- 
jew-, Syberya zachodnia.

^Stosusikii w Tarnopolu, -Via Sztokholm podaje 
,)jjerl. Tagbl.“ donie sienie sprawozdawcy wojenne- 
c 0 nBoz vvie d G u b e rn a to r  Tarnopola ogłosił 
do wszystkich Rosy .tu odezwę o pospdoszenie z po- 
mocą materyiUną ala ludności, tarnopolskiej, ciar- 
piącej głód, pozbawionej dachu, odzii n:a i obuw ia-

L Królestwa Polskiego.
Szkolnictwu polskie v okręs u krasnostawskim.
»Glos Lubelsł i« - donoti: Kilka tygodni temu

przyjechał do Krasnegostawu inspektor szkolny, 
Jan Łogmsld, i zajął się odrazu goiliwic zorganizo­
waniem szkolnictwa w tutejszym okręgu. Na 14 
gmin zorganizowano 02 szkoły ludowe. — Plany 
szkolne i instrukcje zostalj już szczegółowo opra­
cowane i wygotowane. W samym Krasnymstawie 
funkcjonować będzie 3-klasowa szkoła tj-pu miej­
skiego, oraz szkoła 2-klasowa i trzy 1-klasowe 
Szkoły dwuklasowe będą istnieć również w Ło­
pienniku Lackim i Ruskim. Najwięcej szkół, bo aż 
12, otrzymała na własne żądanie gmina Rudka; 
gmina Rudnik będzie posiadać 6 szkó! jednokiaso- 
wyeli, Żółkiewka 7, a inne gminy, przy uwzględnie­
niu miejscowych warunków zniszczenia, otrzymały 
po 5, 4 lub trzy szkoły. — Posad nauczycielskich 
będzie 67, zgłoszonych jest ponad 50. Uwzględnia 
się przedewszysikiem siły miejscowe ze świadec­
twami nauczania w szkołach publicznych, prywat­
nych, lub ewentualnie w domach prywatnych. Pre­
liminarz szkolny wynosił 107.775 K, z czego gminy 
płacą 43.166 K, zaś przeszło 60%, to jest 04.609 K, 
daje rząd. W wydatkach przedstawia się budżet 
szkolny następująco: place nauczycielskie wynoszą 
67.609 K, remuneracye katechetów 4.400 K, śiodki 
naukowe 2.520 K, na książki dla ubogich dzieci 
szkolnych 2.310 K, na rozmaite potrzebj' szkolne 
(opał, światło, obsługa) 28,575 K.

Zdrowotność Lublina. W wydziale sanitarnym 
w magistracie łubeiskdim w dniu 22yb. m. zapisano 
213 wypadków c-horob zaraźliwych: tyfus brzu­
szny 32, tj’fus plamisty 168, dy zen tory a 1, szkarla­
tyna 6, odra 4 i dyfteryt 2. Epidemia tyfusu plami­
stego w Lublinie wzmaga się od grudnia, t, j. od 
czasu wygaśnięcia epidemii cholery

Irena Solska w Lublinie. * Ziem i a Lubelska* do­
nosi, iż w początkach lutego odbędzie się w Lubił 
nie koncert, w którym przjuzekla także swój u- 
dział znakomita artystka teatru krakowskiego, p. 
liena SoLka. ___ ,  ̂j

Zapomogi dla b. urzędników rosyjskich. Z Piotr­
kowa JiOŁuGwzą: Tutejszo komerda obwodowa od 
dbiższego czasu zajmuje się ustaleniem liczby b. 
urzędników rosyjskich, którym wedle rozp. gen. 
zarządu wojskowego przyshuruje prawo korzysta­
nia z zasiłków. Ustalenie listy pizcdstawialo zna­
czne trudności, zwłaszcza, że zgłosiło sie wielo 
osób nie mających żadnego prawa do zasiłków. — 
Lista b. urzędników piotrkowskich obejmuje z gó­
rą 1200 osób. Pewna jej ezęsc jest już zupełnie 
gotową, tak, że już w pierwszych dniach lutego 
rozpocznie się wypłacanie zapomóg. Władze przy­
znały b. urzędnikom prawo do pobrania zasiłków 
wstecz od 1 grudnia 1915 r. Wobec tego, że na 
każdą głowę rodwny przypada zapomoga dziennie

postarać się naprzód w  przynależnej wojskowej 
KomoirtU/.io o  » « »w O lt> n łn , potrz;«»»»tm  d o

nia granicy tego okręgu, a to aiho wproi t przez po­
słanie swojej legitymacji, albo też w drodze urzę 
dowej. Rodziny funkeyonaryuszów dworu, państwa 
i kolei (żony i dzieci ponad 14 lat) wszystko je­
dno, czy podróżują w ich towarzystwie, czy też sa 
me, tudzież pensyonowani [unkcyonaryiisze dworu, 
państwa i kolei, maią w poddróiach do okregow 
wojennych, alho z tychże, legitymować się na ró­
wni l  innemi osobami cywilnemi w myśl postano­
wień lniuisteryalnego rozporządzenia z dnia 17 sier-

Z Lodzi. ''Rozbiórka domów.k— „Kropla mli *5 
Si«™miu własv*ucl* dumów oiuzjinalo polecenie ro- 
zehrainii. .swych dcn;ió»v.>;iktóri‘ groziły zawaleniem. 
Trzy związki zawodowe, które- otrzymały z W *m ąr 
wy stałą zapomogę w kwicie 500 rb. na mlciko dla 
dztoci rodziców znajdujących się bez pracy, ipoeia- 
nowdly sprawę tę porueizyć etow. .Jćropla mlełka“. 
4000 biednych dzieci, ucaęezoza.jąryoti do sziltół, 
będą otrzymywały obiady za minimalną cenę ko­
sztu.

Z Warszawy. (Z inspekcjo fabrycznej. — Dowó*
pnia z. r. u. p. paszportem, względnie zezwoleniem opał*). Towarzystw'© przemysłów ców warszaw- 
wojskowości na przekroczenie granicy ś<-iślejszego skich, które ujęło w swe ręce stopniowe uruclioene- 
okręgu wojennego. — Szczególne postanowienia "D przemysłu, prowadzi pertrakmeye z pas-zcaegól- 
istnieją Sjdko dia tjTch rodzin czynnyeh lunkcjona- nymi związkami zawodowymi, aby wszcząć u rzą- 
rjmszów dworu, państwa i kolei, które posiadają du niemieckiego jednolitą aktyę w ejuawie źwi- 
uizędową Kgil j'n«acyę, zaopatrzuną fotografią i gnięcia tego przemysłu.
wlasnorąeznym podpisem (me samą kartę tozsa-, ^  sprawie zaopatrzenia miasta w maie.y. j  o- 
mości), liiiaaowiiie takie, żo tyn. nsobom wymlc- pa>awe k,.n,u.,ikuje wyd p r a s y ,  i* w  pierwsz j 
.liona łegkywai ya zastępuj*’ paszport odnośnie do połov~ a stycznia przybrwało w każdy dzień I>o- 
daiszeg# rkręgu wujcunuge. Do przekroczenia gra- [ wszetlid przeszło 1.800 ton węgla, koksu i brjrkie- 
nicy ściślejszego okręgu wojennego potrzebują je- tów dla ludności Warszawy. Oznauaa to w poró- 
dnak takie i te osoby, jak wszystkie osuby eywil wnaniu z przeciętnym nowazem ii«nnyui e ciągu 
ne, pasaport.u i wojskovr*.go z«zw#tenia. grudnia zwj'żkę około 70 proc. v. powyższą lh ibę

Z  łw t J u .
nie są naiuralnie włączone transporty, przeznaczo­
ne dla wielkich przedsiębiorstw techniiznych mia­
sta, jak: fabryki, elektrownie, tramwaje i t. d. —

Sprawa chlcba we Lwowie. We wiórek rozpoczę- j WezyBttoe te przedsiębiorstwa zaopatrywane są
ło się w magazynach miejskiego zakładu a,pio\vi-‘ros°bno i to tak bficie, 4 posiadają zapasy, wy- 
zacyjnego wydawanie mąki wszystkim lwowskim .starczające na kilka tyguuni
piekarnium, które ud wczoraj podjęły ponownie 5Iłav/a. (Nowy .zarząd maasta. — „Gnactn. Mław* 
swą pracę. ska“). Kom&ndaat okręgu zatwierdził nowy zsraąd

Lwowski dziennikarz na Syberyi. „Gazeta Wie- miasta, 
czoruu" olrzym al.i wiadomość, żo wsprdpracowink Od Nowego TCoku iwyeliodaii tu ,,Gazeta MłaiwoUa11 
jej, p. Zdzisław 1 ramia, wywieziony prrez Moskali, w języku p o l s k i m  i m i e m i e c k i m .

I

n-plyttf Kojny l̂ rainre.
(Huroskopi/ i zadania). -

Jfsżoli wróżbici poiiiyezii nie wahają się kom- 
proaniton.vać {rtawianiem różnych lio-nowkupów z 
porwodu w ojny ydilaie-Eegóżby się mial <t«go wsty­
dzić wróżbita literacki? Tran bardziej, że zada­
nie jeg-o jest może łatw iejsze i n ik t go nie we­
źmie za słowo. Nie może on wpraw dzie prze- 
powiułzi to dzioł i ^cmiustów, ani naw et no- 
wyeh szkól łitoratkicli, ade za to  może rtwier- 
dzić pewne dj7spozycyo dudiow e, z których to 
lub owo później pow stać może. — A wszakże 
wróżbiarskie przenikiuuc lerazniejszości i .prze­
szłości dziś tok  saiiiO się. ceni, jak  dawniej pizy- 
■zlości.

I.
Przedews^^stfeiiMn uprŁąriiujć tozeba .banalny 

j/rzesąd zaw arty V' p ray  stówki: *inter arm a si- 
len t Alusae*. Jeżoli e autorów , którzy pod­
czas w oiuy n ie  lu.igą poabyć swoich powieści, 
o księgarzy, którzy d*tś epreedają tylko m apy 
niemieckie i sam ouczki rosyislde, o szablono­
wych referentów  Irteratory, którym  i  powodu 
braku  „owych wydaweieriw czerpał się wą- 

' & zęoua. Ale chociaż nie kw itnie litera­
tu ra , jałto  Interes, bo za to  wychodzą ona z lu­
dzi wSZystLieim r^ a u i i .  Zorga.niŁowana i zano- 
oopoiizowtsna pno/tettoya ustępuje na  da-lwy 
plam, wobee prod ukeyi sumorzutn eij I m aso w* j. 
tw eg o  czawu w dziennikaeh m ożna było ozytać, 
ak io  mnófetwo svier«E.y w e'onych powstaje n. p

w Niejnczcch (w piorw&zycli miesiąeamh ze trzy  
miliony). To etimo jeet- z pewmeóeią i w  innycii 
państwa/Oh wojujących. Hość stoi tu  oczywiście 
w odwrotnym  stosuasku do  jakcóci. Nie o  dob-rw 
jednak  te j literatury' ohodśń, lec® o żywiołowe; 
jej grasowanie. Pokazuje ono, ile poezyi i ja ­
kiej jest tv ludziach iwr l«dizie. —  T a  przeciętni, 
mia ra poezyi, jak ą  każdy człowiek, nie upra- 
w ia-jący jej w  ccasax.h nommailn/eh, ma n a  swój 
uży tek —- teraz otrzym ała głos. Takie wicrsŁft, 
h y n n y  i >t. p. duk u w acy e  ladzie w ypirają , ja ­
ki© odpow iadają p rzemętetej kultura© diucaowcj 
narodu. Poziom ten je s t dość n^zki. Są to  nie 
jako  obłąkane gramofony, k tóre dostawczy o- 
błędu wielkości, puściły się w  św iat udawać 
kompozytorów i wirtuozów...

Mimo to żyjemy' w  czasach najpeetyceniej- 
ezyen —  pełnych nietylbo tej p /m y i objekty- 
wnej, poezyi zdas zeń, k tó ra  adę dzieje na lądzie i 
pod lądem, w powietrzu w wodzie i pod  wodą, 
ale i tej subjebtywinej, która bię w ytw arza w 
ludziach, także i w tedy, gdy nie szuka wyrazu 
literackiego. Z wojną jest tak  jak  a miłością. 
Powiedział ktoś o miłoóoi, że naw et kom iwoja­
żera T»otraf; uczyr ić na pewietn czas poetą. — 
N ajwiękuzy filister w  czatń© narzeceeństwa na­
pisze swój pierwszy i ostatn i wW sz, odkryje, z© 
-maj* rym uje się z vraiicmr. Tak j«st i z w oj­
ną, ty lk o  w daleko więkozym stopniu. — Dziś, 
gd-"7 w ojna biSrao w swoje kręgi niotylko żoł­
nierza, lecz na  węd n»>nni©j marsowych obywa, 
tell, gdy K aidy moęroś łun coś strach i każdemu 

. zagraża jakieś ini«bcząńec*eńsuw o lub św ita ja- 
llcaś nadzieja-, pofwszocŁmy kataklizm  dusz jest

raec-zą natjoc-zywistozą. Wszakże ta wojna nie 
jes-t dla nas, jak każda inna. Jest ona spraw dzia­
nem dla .przeszłego życia narodów, a posrediiio 
1 dla życia, ik irżdej jednostki. Jest to sąd tajemni­
czy, bezo&obisty, aiutotmałyozaiy. — Foziiaj* 
na nowo wagę najwyższych problemów i  dok o 
nywa ’lę ich rdwizyi: państwo, o-jcayz<na, spo­
łeczeństwo — te pojęcia stają się ruchomymi, 
żyją. Ponad wszystkiem zaś utoruje ponura mi- 
welatorka: śnlierc. Bez niej to problemy nie 
byłyby problemami. I jeżeli ni- gdyś powiedzia­
no, żo miłość jest tsilra jako śmierć, dzń, nale­
ży przypommieć, żc śmierć jesit etukia, iak mi­
łość. W życiu normaJnem każdy z tymi proble­
mami załatwia siię niejako oe?buo, koclia się i 
umiera, ale jest to raocz coazlcm a, orywaitua, 
nigdy śmierć nie jest tałką społeczną uroczysto­
ścią jak obecnie. Poła jej jest paradoJisaana: 
zgonów jeśt t m a® więeć§, mimo tego saana 
śmierć nie powszedmeje. /resetą sam** jakość 
śmierci jest dziś czerni nadzwj caajneał, — Bo 
śm:erć nie jest równa śmierci Nawet epiaemie, 
zatopienie półtora tjoiąca osób na »'rytaaiicu«, 
uduszenie się setek, górnikó./ w kopalni, anc-żna 
uważać za śmierć naturalną w porównaniu z 
tem, eo się tor aa dzieje. Ta bowiem śmierć do­
piero, którą nie natura ami przypadek, lecz czło­
wiek człowietoowi zadaje, jes-t praw dziwą śmier­
cią — w „ern znaczeniu, że wj'ję.ta mej a ko z 
naturalnego łańcucha spa*anv staje się narzę-i 
dziftm hwtekieim, zstępuje n i  ziemie i stoję się 
widziamą. Wojna to  zabawa w śmierć, zaba­
wa najwyżse u, z najwyższemi sta.wkaiiii. 

i Dojrzeć, o<6c -wezystko* — mó.vi król Lir.

Usrufeunfcować się do śmierci jest tnajwiększem 
zitdaniem C /.ł< w ie k a . N aw et uchyleni ie się od 
tego zadania jest jakim ś sposobem nozwiązaniat 
go-. Knocie tysięcy dziś staje webec tej najwyż- 
oizej zagadki. Towarzyszy im religia tHczo^ia 
poezy%u Ta- ot fcateiia n ie w 'znaczeniu literatury , 
lecz tem najwy/,jizem, według którego każdy 
jes t autorem  i aktouem m Jasnej tragedyi życio­
wej. Najdobitniejszym wyrazem tego instynktu  
rzeźbianskiego u człowieka jes t może loe tego 
oficera W ęgra, ochotnika 60-letniego, k tó ry  — 
jak  się wreszcie domyślono — -dofcooywując cu­
dów waleczności, szukał śmierci, aby zginąć na  
wojnie, a  nie po najJłuższem  życiu w łóżku 
■i k tó ry  teraz gdzieś dogoryw a, śm ierteinie ranny 
i rzuzęśliwy. . .—

II.
WsayMy pepafaecuntoy Kriaetoniścl, którzy? 

pisali *m powabny tem at; »woj.na a  sztuka*} 
tiwic ndziłi }m, że najważniejezą ezę-ś* ią tego te 

m atu  jest kw estya, w ja k 5 sposób zareaguje 
sztuki! wobec toj o®b*-zjrmiej m asy  ̂ruiuwego 
m at ci y atu nowycii wypadików, TTażeń i do­
świadczeń, k tó re  w j łania, z s.obic wojna. — 
Pisze n. p . R  MerMa p. t. »P.itołna wy- ybrażnia« 
w tonie dartobbwyin, ja k  to  w ojna przelieyto wa­
la  w szystkie doty«łiraa■*»we wybry ki wyobraźni. 
»Oonan Doyto ‘n a t>isat parę lut ternu historyę 
m orską i myślał i e  Bóg wic jak  przesadził, gdy 
wesc-ło postaw ił ijiaradokaalne tiwtordzenie: 
m orski handel Anglii może byto zniszczony przoiz 
łodzi© podwodne obu egu mioeairst/wa. W ybucha 
w ojna — . hiistoiya ta  już n ie  jest więcej fan­
tastyczną. Natom iast Jego  Lkeceleueya poseł

angieleki j«dei.e do C hn 'slyam i i chce awiażć 
sir Rogera Caee.ruaRu, doroeiego irlaetiziuh go 
dżenbeimena. Niechże teraz Cunon Doyle pisze 
jeezioze powieści laymmaihie! Kogo zainlerefeujo 
łady, k-torą Shorloek Holmes w  pocie czoła wy- 
ewobadza?* --

'To Irało jednak pisane jeszcze w j leriws-zej po­
łowie wojny;

Atoli po  wojnie, gdy 
m iliony żohiiorzy -wrOeą do domów. TOCZ nie" się 
fala po-wi o tna wrażeu, będziemy' przerabiali 
Twjnę niejako n a  nowo, tym razem  już suib 
specie go‘t-owegh wyniku, będziemy uzupełni.'’li 
wielkie j uki w naszych wiadomościach o wojnie, 
prostowali legendy, porównywali to, eo iny wie- 
R y, i  tem, eo wiedzą nafii dzisiejsi ieszcze w t o - 
gowie. —  K rżdy z naszych żoh.ierzy w raca z 
dziennikiem własnym , erusywanTin w rowie 
strzeleckim , ailho z dziennikeru nabitego tew a . 
•raraza broni. Fała ta  zaleje n a  d łu p 1 czas lite­
ratury. Panować w niej będzie foo* dlatego, że 
jest faktem , an t en tycznym, _ Twtwierdzonj-in 
przez gTóib, ranę, kaiectwn, i utnę lub zgliszcze. 
Nawet hrsi-orye wjmiyśl-onc będą tylko zawoa- 
lowanymi f?'ktanii, będą pisane pud g w aran c ją  
krw i, % czyte’ tok jeszcze dlu-go będzie pozosta­
wał pud nac isk ‘om tego  m oralnego i in telektu­
alnego szantażu.

(C. d. n.). Karo! Irzykowski.
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Z a  S w !a t&
ł'oznah. \L t,ow przyjaciół sztuk pięitnycń). U- 

ńbglej niedzieli odbyte się tu przy licznym udziale 
aezesuiików walne zebranie Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych pod prezw. wiceprezesa p. Uiatowskiego. 
Ze złożonego przez zarząd sprawozdania wynitta, 
Sie roawój Tcwarzysiwa mimo toczącej się wojny, 
był niezwykle pomyślny. — Zainteresowanie się 
sztuką objęło szersze warstwy snołeczeństwa i wy­
raziło się w nadspodziewanym zakupie dzieł 7 
stawionych. Wytraw było 'irządaonych 6, na kto- 
-ych umieszczono ogółeru 600 dzieł artystów kra­
kowskich i wielkopolskich, a mianowicie Axento- 
'icza, F akta. Fihpkiewicza, Kameckiego, fkoczy 

łasa, Weissa, Wyczółkowskiego, Zielińskiego wzglę­
dnie Gesienieekiego, Korzeniowskiego. Wywiór- 
1 iego, Flaun^, MaminKowski go, Kubickiego, 
'Bodeńskiej, pódkszewskiego, Rożka, Henkego, 

y ^ J j tk ie w ic z a ,  P e łc z y ń sk ie g o ,
innych. ,

Osoby piywiai.ue kupiły obrazów za przeszło 
25.000 marek, towarzystwo Przyjaciół sztuk, pię­
knych za 675 mk.. Spółka Mitke-Jeżewski' za prze­
szło 6000 mk., tak, żewystawiająey artySei uzyska­
li 31.675 mk. Najpierwsze miejsce pod względem 
zbytu zajmuje artysta 31. G. Wywiónski s przeszło 

-  8000 mk., następnie Sfc. Korzeniewski z przeszło 
5000 ma., potem J. Fałat z przeszło 5000 mk , Wy 
czóikowski z przeszło 3000 mk, dalej Axentowioz 
z przeszło 2000 mk., Filipkiewicz z przeszło 2000 
ułk., Pełczyński z przeszło 1000 mk. ltd.

' ®i°nłiX>i£ liczyto Tow. sztuk pięknych w końcu 
z. r. 1085. Ogłaszanie konkursów na pomniki i na­
grobki b/ło ze względu na czas wojenny niemo- 
żliwem. Jako prunię za lata 1914-15 wjdało To­
warzystwo dalszy (3; zeszyt albumu „Zabytków 
wielkopolskich*, zawierający styl gotycki.

Sprawozdanie skarbnika -wykazuje dochodu 
36.865 mik,, rozchodu 30 213 mk. Majątek Towa­
rzystwa wynosi 19.096 mk.

Po zatwierdzeniu sprawozdania odbył się uzu­
pełniający wybór jednego członka zarządu. Wy­
brany został artysta rzeźbiarz p. F. Flaum z Po­
znania.

Powszechne Wykłady Uniwersytecie'-? w Krako­
wie, ul. iw. Anny 1. 6. - *

Progra.n na styczeń:
riątek, dnia 28 b. m. o godzinie 6 wieczór: Dr 

Perętiatkowicz: ^Państwo współczesne*. II. Jstiój 
parlamentarny.

_ :edziela, dnia 30 b. m. o godzinie 6 >-. leutói. 
Dr Pereto itkowicz: -Państwo współczesne*. DL 
Prawa wolnościowa.

w 
ogra-

Biak papieru dziennikarskiego. Jak donoszą z 
Berlina, nadawy czajue walne zgromadzenie Związ­
ku niemieckich wydawców dzienników zajmowało 
się szczegół rwo nadzwyczaj poważnem położe­
niem dzienników niemieckich, przyczem na pier­
wszym plamę rozpraw stała sprawca papieru. Zgro- 
R dzen ie przyjęło rezoiucyę, wzywającą wydział 

porozumienia się z rządem Rzeszy, ażefcy 
brodze rozporządzenia wprowadzmno celowe 
niezenit zużycia papieru dziennikarskiego i usta- 
enia ceny targowej dla papieru dziennikarskiego 

1 to roby umożliwiło dalsze ukazywanie się dzien­
ni..ów oez przerwy. Rezolucja wskazuje wreszcie 
óa smufne położenie przemysłu dziennik ar-ski eg o w 

wojny, skutkiem któiego cały szereg dzien­
ni! ów mus; ił zamknąć wydawnictwo.

Trzęsienie ziemi w Siedmiogrodzie. We wloiek 
o godzinie 8 m. 39 rano sygnalizowały aparaty 
soismograficzne obserwatoryum budapeszteńskiego 
uniwersytetu ponowne, silne trzęsienie ziemi w od 
daleniu 550 kilometrów, w Siedmiogrodzie. W cią­
gu dnia nadeszły do obserwatoryum następujące 
szczegóły z okolic, nawiedzonych trzęsieniem zie- 

W cazyiu komitacie Kagy KiikiiHó odczuto 
a turek o godzinie 8 m. 37 rano kilka silnych 

«T."ząń deń ziemi. Kilkanaście kominów rundo.
po> ęicałj’. Ludność opu- 

scua n.ies.kan a, WTclZĘt na wolne przestrzenie 
Nieszczęśliwych wypadków w ludziach trzę sienie 
ziemi za sobą me pociągnęło. Szkoda materyalna 
jest niewielka. W Kronsztadzie odczuto o tej sa­
mej porze dwa wstrząśnięcia ziemi-Mieszkańcy po- 
wybiegali z mieszkań na ulice. Wr wielu dumach za­
rysowały się mury. \V Maros Ujvar i Szilagy- 

uinlyo odczuto taiiste wstrząśnicnie ziemi. Dwa 
r ° ó silne wstrząśr.ienia odczuto w mieście Szasz- 
pr/ed" Z"«ary ^ ‘ienue w mieszkaniach postawały, 
-y* IUuty wiszące zakołysały się, a meble zosta- 
w micfi!-lt ';lJwaiie- Dalej odczuto trzęsienie ziemi 
soinku ^ y c n y e d  i w całym kumkacie Nagi - 
wyrza-m:, rZc!6iGnie to trwało 10 do 12 sekund, nie 

żadnej śżkody.
Czuto tr. u ‘‘*a 0 godzinie 9 m. 15 rano ed-

teęsionie ziemi taka

ftepertoar teatru miejsuiego 
im. Jul. Siowackiego.

Piątek: Bezpłatne przedstawienie dla rannych 
żołnierzy i legionistów: »Betleem polskie* 

Wepertoar teatru ludowego miejskiego, 
iątek 28 bm. wieoz . „Baron Cygań ałri“.

Sobota 29 lin. wiecz.: „Baron Cygańsid1*. 
Niedziela, po południu. »Księżniczka Pokrzyw­

ka*; wiecz-r: »Karnawał w Warszawie*. 
Poniedziałek: »Buion Cygański*.

ono "iccałe pól minuty
ikże w Bukareszcie. Trwało

■ dzngezaiutu Podoficer piowiantowy przy 16 p 
p< -politego ruszenia, p. An^ni K o t o w i c z ,  1 yły 
liibp ktor pi _jcjd kraŁ owskicj, odznaczony zont-ał 
za dzielne zaehowanie sic przed nieprzyjacielem 
srebrnym krzyżem zasługi wojskowej z koroną na 
wstędze medalu waleczności. Odznav^wnego ude­
korował komendant pułku, pułkownik TVereszezyń- 
sti, w dniu 12 b. m. w Krakowie.

Mianowanie. * Wiener Zeitung* ogłasza: Starszy 
inżynier Wiesław7 B ą c z a l s f e i  został zamianowa- 
rjy radcą budowni.twa. w ministerstwie kolejowem.

dra WiliAktora G o s i e w s k i e g o, poruczni-
w i e ------  r " " " '" )  z P- Zofią C h o l e w k i e -
Nar Z ^ W n ^ °dbyl się dnia 26 b. ni. w kościele 
t* . ^ ‘iłanek Bosych przy ulicy Łobzowskiej w 

■dtowim -

Trudno saią „koncertową** nazwać lokal a- 
s k i“, nadający się raczej do mniejszych zebrań 
towarzyskich (oczywista z parawmaem, przysłania­
jącym „klasycznie11 obramowaną scenę, przezna­
czoną dła przedstaiwień amatorskich). A jednak tu­
taj musieli znaleźć schronienie koncoi tanci w bra­
ku mnej sali; napływ publiczności był bardzo M- 
' 7-ay, góyż nad względami zewnętrznych warun­
ków, wśród których się koncert odbywał, przewa­
żył wzgriąd artystyczny i pragnienie podziwu dla. 
fenomalnego talentu, jakim jest młodziutki P  e p a 
B a r t o ń .

ngJ jogo konCct był „ w,ysprzedamyDęnzie 
mm naturalnie i najbliższy, już zapowiedziany afi­
szami jako poranek w Kinoteatrze „W anda1.

f  ógiarn wczorajszego koncertu miał inny cha­
rakter, aniżeli na koncercie poprzednim: Tu szło
0 podkreślenie momentów ,.m u z y c z n y c h“ w 
przeciwieństwie do czysto w i r t u o z o w s k i c h  
tiore przeważały na pierwszym koncercie. Punkt 
ciężkości programu spoczął w sonacie G r i e g a  
op. 13 (G-durj i koncercit M e n d e l s s o h n a .
. echniczoic wypadła sonata ni< ska^telnie, inter- 
pretacya stylowa będzi„ niezawodnie aopiero rze-
1 * przyczłości. Kastyę fortepianową wylconala 
zTiasomici ■ p. Ii e 11 e r o w a - 8 a d e c k  a.

Za podstawę dyskusyjną może srużyć w0 „ ^  
.Pjozym programie koncert Mendełcsohna- Powiedz- 
my z gór , z. z pod palców nie każdego skrzypka 
wyjdzie ten ' oncert w takiej świetnej formie wy­
konawczej. Słusznie uchodzi Mendelssohn za jedei. 
z najtrudniejszych koncertów, mimo swej techniki, 
która w porównaniu z koncertami doby ózisiejszej, 
nie stanowi specyaluego problemu; a jednak z po­
wodu tej krystalicznej jasności i prostoty swej te­
chniki passażowrej i smyczkowej wy maga takiej 
pewności intonacyjnej, taiciego umiejętnego trakto­
wania prawej ręki, żo tytko najdojrzalszy wirtuoz 
i muzyk tym 'warunkom odpowie. Poza stroną te- 
c-miczną zostaje uo odtworzenia poetyczny czar 
i romantyzm tej najlepszej kompozyeyi Mendels­
sohna. Ile tu trzeba tchnąć polotu, jaką »kalę na­
stroju wydobyć, jak śpiewać i umiejętińe rozkła­
dać barwy, jak szacować, dynamiicą. To są rzeczy 
najwy „szego artyzmu, decydujące o tem, cc się 
streszcza w pojęciu ^stykrwej :nterpreta.cyi«. Nie 
..niemy stawiać takich żądań wobec młodziutkiego 

wykonawcy; gdyby nam to dał, budziłoby to mo1 
nkoiiie uczucie jakiegoś pi’zodwczesnego >dojrze- 
ma« lub pozbawiało nas uroki- młodości i włośnia- 
nego czaru którj. owiewa inferprotaeyę tego roz- 

sznego dziecka-wirtuoza Jak rzekłem, wykona- 
me byio świema i niezwykłe, a podziw i uznanie 
sniehaczów bezwzględne.

Szczere oklaski nagradzały też grę pianistki p 
Hellerowej-Sadeckiej za miniatury fortepianowe, 
odegiano ze smakiem. jji Józef Reiss.

wych i wszystkie środki komunikacyjno, jck ko­
lejki pclowe i doja.?aiwve, które są własnością tych 
fabryk.

* S c k w e s tr  w ła s n o ś c i  austryacsiej «* F rrocji. 
W biuiwe łz-by handlowej i przemysłowej w Kra- 
kow-ie -wyłożoną jest lista austryacko-węgicrskich 
poddanych, których własność uległa aż  do końca 
raku 1914 sekwestrowi we Francyi. Osoo., inte- 
resowa.ne zasięgnąć mogą informacyi w drodze pi­
semnej.

W © i  m is .
Obrady Mręgierskiega*

(Telegram c. k. Emra koresp)
Muuapesz. W Sejmie węgimskim uk ońu^no 

dyskusyę nad przedłożeniem o gazie zKmnym.
"Prezydenta Sejmu upełnomocniono do wyt.a- 

nia na ręc-e prezydenta parlamentu nieff-Tck e- 
go depeszy z wyrazami życzeń z okazyi uro­
dzin m-onarehy niemieckiego

nych. Armią aust-ro węgierska może być du 
noną ze swej siły i swego sukcesu zwłaszcza, że 
Rosyanie liczyli na froncie besarabskim na de­
cydujący sukces. Po ostatn-ej klęsce rosyjskiej 
musi być wielkie rozczarowanie w armii rosyj­
skiej, która już i tak utraciła dućha. JeżeU Ro­
sjanie dotąd żywiii nadzieję, to dzisiaj po o- 
statmej klęsce nie mogą się już niczego spo­
dziewać. - -  —

W
Budapeszt, 28 stjy^ia._ 

Sejuiifc węgifciskim w odpowiedzi na m- 
tenpelacyę posła hr. K a r o 1 y  i e g  o w sprawie 
rozporządzenia królewskiego z dnia 15 %rv“ 
dnia 1915, według- którego kolejarzom mj r  
być policzone wojenne lata służby, oświadczył 
prezydent lir. T i s z a między innemi:

Rząd zajmuje się także sprawą zalic^nja P3' 
wnych lat wojennych nie tylko odnośnie_ (w 
kolejarzy, którzy posiadają instytut pensyjsiy 
co w każdym razie musiałoby być wzięte Pjd 
uwagę, lecz także wobec wszystkich znajdują 
cych się w publicznej służbie urzędnikom i w 
swoim czasie przedstawi oarlamentowi propo 
zycye w rej mierze. " •

Urodziny cesarza Wiibsimą.
1 ń- ■*. k Biuia koresp.)

W głównej kwaterze nienueckiej.
Berlin, 28 stycznia. 

Uroczystość uroćLin cesarza niemredkrego 
obchodzono w wielkiej -łownej kwaterze już 
dnia 25 stycznia. Życzenia imieniem cesarza 
Franeiszka Józefa przedłożył areyksiążę Kai 
F ranoisrek Józef, zaś życzenia sprzyraien onej 
afinii a-ustro-węgierskiej" ircyks. Fryderyk, w 
którego tow arzystw ie znajdował się geue,<ł 
pułkownik Oonrad-Hćitzeiidorf. Oprócz tego 
w-zięb udział w  uroczysta (iei ks. Renryk pruski 
pełnomocnicy wojskowi T u.cyi i Bułgaryi, kan­
clerz państwa, szef sztabu gtneralńugo, muri- 
ster wojny, wielki adm irał'

Na przemówienie arevksięcia następcy tronu 
odpowiedział cesarz nr miecai, wyrażając po- 
dziękowaaue za życzenia, przesłane mu przez 
sprzymierzonego monarchę, przyczem dał ró­
wnocześnie w y,az niezachwianej nadziei osta 
teiznego zwycięstwa sprzymierzonych ąimij.

W Schcnfcraiiaie.
W iedeń, 28 stycznia 

Z okazyi uj uuzyeiości urodzin cesarze nie­
mieckiego odbył się wczoraj po południu w 
Schbnbrunuie obiad, w7 którym wzięli udział 
arcyks. Karol Franciszek Józef, ambasador nie­
miecki z członkami ambasady, prezydent mini 
stiow hr. Stiirgkn, iruuL^er Burian, minister 
w-spólnego skarbu bar. Kórber, minister v7ęgier- 
ski Rorzncr, minister wojny Frobatiu i dygni 
tarze dworscy. Podczas obiadu wzniósł cesarz 
toast na cześć cesarza niemieckiego. Po pra- 
>vej stronie cesarza zajął miejsce następca tro­
nu, po lewej ambasador niemiecki. Cesarz ubra­
ny był w uniform szefa królewsko pruskiego 
drugiego pułku grenadyerów gwardyi i.nierda 
cesarza Franciszka.

* żałobnej lrarty Legionów.
Rjazamu zmarł diua 10 b. m. z ran, odniesio 

dy^r Kow czówkiem, sierżant pierwszej bryga- 
on ■ ®br-'onów polskicli, Edward K o u a s .  — Był 

' nnyji : tej garstki Strzelców, którzy z pierw- 
i ln ocT-tziałem Piłsudskiego w sierpniu 191 4 roku 

wyi uszyli na T eice. Brał 011 udział we wszystkich 
pierwuzj ch hitwa-eł; brygady. Dnia 25 grudni;; 1911 
ro u, zasłani ij'ąc odwrót trzeciej kompanii V. ba­
talionu pod Łowczówbiem, zoctał eięża.0 raniony 
i w-padł następnie jako jeniec w ręce rosyjskie.

Nabożeństw o za duszę ś. p. Konasa odbędzie się 
v  sobotę dnia 22 b. m. o godzinie 8 rano w kate- 

Bg na Wuw Siu.d r

k d ^  Wiarsszaiwie amaił e. ąi. Antu-r b  a  i d z-
waif" l'm,w y ib iD iiy o h  |>r**tfcń^łriekM pal estry 
nyaiK , ’ ' an.lw'okat fmzy sątkie apelacyj- 

1 a-od roku 1876 adwełait pmysięgły.
i ^ałeeła-a jako ikołptwarya oFrońcaa, locz
oo>V!n-)a P-fa-wa Łraj-i w Emarłysn t-aates.,ai-ag.o pra- 
cay '* wyca»jpująW o „CaynŁzacłi wie-
stw i  w ffa j8 iw ic“ i o „Zaoadadi Towai/y- 
błioT miejskiego1* zoćBcaybne w bd-

^  nuftikowej poiskkj sawezie zajmować be-

®°Tębeni swego zawomu A. p. Bardzda »ag- 
ebićTy ^  ^kaattirą i sztuką i pozostawił cenne 

6 o ^yome i bogaitą b^sHotelkę naukową.
p. Augiiota Raczyć skie- 

■^hiicieła dioana hasifcjWf^go w  Krtdv0(wic.

Dział ekopomicmy.
* Nowa taryfa przewozowa. Ministerstwo wojny 

wydało nową taryfę, ważną .od dnia 1 hiwgo b. r. 
dla kolei w ojsk, wych w chsz:vze ekupowanj m 
Królestwa Polskiego. Taryfa powyższa sawiert 
w-arunld tiau-jortn i jiosuinuwii-nu. Z tyci. osta 
mieli wyszczególnić należy: Taryfę wyjątkową
Nr 1 (żelazo i stai, wyroby i żelaza i stali 1 sól);
aryrę wyjątkowy Sfi 2 jdraewo, ziemniaki, kości,
u raki p^atewwe, buraki rukrewe. odpadki z Lnr: - 

ków eukrowyth, oraz Umt i ■.uraeiano, odpadki a 
eukrowni, wytłoczyny ziemniaczane i 1 uraezane, 
wywar, słoma, wapBo, kamienie, szuter, płvty do 
bmkowania, żwir, ima1, glina, piasek, torf, cement, 
wapno hydrauliczne, cegła); taryfę wyjątkową Nr’
3 (węgiel i koks); taryfę wyjaikową Nr 4 (ruda że­
lazna i żużle żelazno, tylko ze stacyi c. i k. kolei 
wojskowych do Austro-Wągiw); taryfę na prze­
wóz węgli z Zagłębia górniczego w7 Królestwie Pol- 
skiem do Królestwa Polskiego; następnie zniżki 
frachtowe na kosy i sierpy, przewożone do Króle­
stwa Polskiego i na węgle, sprowadzane z ko­
palń w Królestwie Polskiem ao Austryi. Dc tary­
fy dołączony jost plan c. i k. kolei wojskowych w 
Królestwie Polskiem. Taryfę powyższą nabyć mo­
żna w c. i k. zarządzie obrotu towarowego (K. u. 
tVarenverkohrszenlraie) w Krakowie, ulica Długa 
Ł. 1, oraz w urzędach wywiad owczy cli (K. u. k.
Auskunftstelle) w Krakowie, ulica św. Gertrudy 12 
i w Piotrkowie, po cenie 1 K 20 h za sztukę.

* Moratoryum w Królestwie. Z Warszawy do­
noszą do ,,Loeol-Anzeigera“: W sprawie zniesie­
nia moratoryum w Królestwie odbyły się tu -w tych 
d.nach narady warszawskich i łódzkich kupców i 
i rzemysł rwców. Rezultatem narad -było przedło­
żenie władzom rządowym projektu, aby wszystkie 
pudlegijące moratoryum pretensye, urn irzane by­
ły drogą upłat 5 proc. od należnej pretensji. Kie 
wszystkie fełsŁytueye finansowe ośwda>uczyły je. 
dnak zgodę swą na projekt powyższy.

*  Pożyczka miejska m. Warszawy? Z Diezua 
aonoszij: Konsorcyum, stojące pod lderowmctv.em 
Banku drezdeńskiego udzieliło gwarancyi drugiej 
warszawskiej pożyczce miejskiej. Jak wykazy sta­
tystyczne stwierdziły w pierwszych 11 mitsiącach 
wojny stracili właściciele iomow 21 milionów ru­
bli.

* Zasekwtsłrowaiiio kopała. W austryaclim te­
renie okupacyjnym, jak donosi „Zeit , oprócz kil­
ku kopali i  but. objęto w zarząd przymusowy nar 
stępujące przedsiębiorstwa: Mufa banków i, Ostro­
wiec, Wiorzbnik, Sta,rachowice, Bzin-Skarzysko,
Stempelków, Nieborów, Stary Niekłań f Suche­
dniów. Równocześnie zostają pod zarządem woj­
skowym następujące fabryki maszyn: Niwka w
Dąbrowie, Fitzner i GampeT w Dąbrowie, fabryka .
unitu w Sławkowie, odł ,nia cynku w- Olkuszu, ^ o w s ły  ich bardzo drogo. W fid b g  ttia*«ac*i 
Poza tem wszystkie fabryki materyałów wybuciio-1 Ssostowfi BesaraKa zasiana jest tysiącami ran-

V/ siedzibie Kaczeinej Kamendy anrii austro- 
węgierskiej.

Wiedeń, 28 stycznia 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą:
Dzień roc-znicy uj odzin cesarza niemieckiego 

•boltodzono uroczyście w miejscu siedziby c 
i k. Naczelnej Komendy armii. W południe od­
był się obiad u arcjksięcia Fryderyka,'na któ 
r j  zaproszeni byli członkowie misyi wojskowej 
mi*m;eckiej, jako też szef sztabu generalnego 
C*urad von HOtzen-dorf z genejalicyą i noczel- 
mIhuim uddii iłów K lu d n e j Komendy m mii. 
jlarscaiot polny arcyksiążę Fryderyk  Tuiós) 
toast, w  któryra między innemi powiedział, że 
po raz d-rugi obchodzony jest dzień urodzin ce­
sarza niemieckiego wśród szczęku wojny. Je­
żeli Bóg pozwoli, dzień ten w roku n asłan ym  
będziemy obchodzili pod makiem zwycięskiego 
pokoju.

Życzenia króla bawarskiego.
Monachium, 28 aty wania,

Z powodu uroczystości urodzin cemirLa nie- 
inieefciego przesł*1 król hałwam-ki telegram z ży- 
oz^zuasni, w którym wyraiża istainorwczą wołę 
n wzystkich, narzucaną ciężką waJłcę doprowa- 
•dznć ioż do z wycaętddtg-a, -iaibezpik ^zającegx> 
przyszłość Niemiec zaikończonia.

Cwirz w -odpowiedzi podziękował za. życze­
nia, przyowffin powiedział:

Ufni w Boga, w wolę zwyciężenie b-.ihater- 
A ich  trojek i w ofiarność całego narodu nie- 
nńodkie^o możemy z pewnością wyczekiwać 
zwycięskiego wyiiiku najkrwawBzych zmagań 
n ę  nacaJów . -

Aaiinestya w Hienŝ zech.
(SeitĘtaaa «. L Biura korssp.)

EerPn, 28 stycznia. 
Cesarz udzielił we wdzięczuem uznaniu su­

kcesów, osiągniętych p m z  wojska w ciężkiej 
walce, w drc ze laski obszernej amnestyi dla 
osób wojskowych i cywilnych.

f ragmeiiic p̂ ki>/u ^ Resyń
el. d .  »Nowej Jteformy*.)

Berlin, 28 stycznia. 
»Yossische Ztg.« donosi ze Bztojdiolmu: 
W ydawca »T.agesubeier< powrócił świeżo 

podróży do Rosyi i oświadcza w  swoim dzien­
niku, że przywódca kadetów R o d i c z e w  po­
wiedział mu, iz obojętność dla wojny ogarnia 
najszersze koła w Rosyi. Jedvnym aktualnym  
dziś dla całej Rosyi tematem jest rytanie, kiedy 
się wojna skończy.

Brak węgla w ffosyi.
(Teł. wł. »Muwej Reformy*).

Sztokholm. 28 stycznia.
Z porodu wielkiego braku węgła w Peters­

burgu, zamknięto na kdka dni szkoły publicz 
ne i biura miejskie.

Theetokis umarł otruty.
(le i. wł. »Nj Reformy*.)

Budapeszt, 28 stycznia. 
-»A Viłag* donosi z Aten:
Panuje tu powszechne przekonanie, ze na­

gła śmit-rć Theołokica spowodowane zosiała o 
truciem.

W. i M i s Kn«
fl'el. e. k. Biura koreap)

Sofia, 28 styoznia.
Szef sztabu generalnego S z o s t o w oświad­

czył wobec przedstawiciela dziennika *Dne- 
wnik*, że sytuacja czwónHzymierza jest wy­
borną na wszystkich frontach wojennych. Pró­
by Rosyan przełamanij  frosi tu w Besorabii ko-

BSłatf Grecy! i flaitlo e spra^te
fieskwy ISgflg.

(Tei. c. k. Biura koreop.)
Ateny, 28 stycznia. 

Doniesienie agencji Hałasa:
Z Anglią osiągnięto poiozumienie co do do- 

stawy węgła dla greckich przedsiębiorstw prze 
m yślowym . Anglia daje upoważnienie na wy­
wóz węgla na użytek towarzystw kolejowych 
wredlug miary ich zapotrzebowania. Import wę­
gla amerykańskiego n.e dozna utrudnień.

Garp o z&daniich Rtiiminii.
>Neue Freie Pressem ogłasza rozmową swo­

jego współpracownika z wybitnym pulitykiem, 
Piotrem Caipem, który bawd obeonie v.7 Wie- 
aniu. Carp, który stanowczo zaznaczjd, że do 
Wiednii nie przybył z żadną misyą," lecz dla 
wytchnienia, oświadczył w toku rozmowy, że 
nigdy nie wierzył, ażeby Rumunia stanęła po 
stronie koaticyi. Ale tlalszc neutralność Rumu­
nii —  mówił Carp —  byłaby nieszczęściem dla 
kraju. Stanowisko Rumunii po wojnie będzie 
niekorzystne, jeżeli Rumunia na czas nie 
oświadczy się za m&ear;.łwauii centralaem:.

Carp wyraził nadzieję, ze Anglicy i Francuzi 
zostaną z Grecy! rychło wyparek Pokój przyj 
dzie dopiero, gdy koaMcya otrzyma cios w ser 
ce, na przykład pr: ez pomyślny atak nu Egipt. 
Rzeczą przyszłości będzie utworzyć blok 
sprzyr..ierz« ycli państw, sięgający o i  Sztok­
holmu pu Bagdad. Carp pragnie, ażeby ta dro­
ga szła także przez Rumunię, a nie tylko przez 
Bułgaryę.

ib&t issroc^ir
(Teł. e. k. Biura kerefo.)

Keastastynopol, 28 stycznia. 
Doniesienie agencji teł. Maili. Główna kwa­

tera turecka d-onosi:
Front "k a u k a a k i: certnun oprócz po­

tyczek wejjk, znajd ajacyrk się aa przedzie, nie 
wydarzył* się nic, eiky miału maezciiie. Na 
ir  4uo« od rzeki harad trwsły dalej starcia mię- 
dzj flrsst«mi prz*dni«j ji wojskand a niaprzy 
jacieisF^ krwateryą. Na inny*h trontubL  nie 
było zstttmej amiany.

Watki w Egipcie.
pfel. «. k. Biura kerwp.)

Kair, 28 stycznia. 
Doniebitnie Biura Reutera:
Anglicy w yruszyli dnia 22 b. m. % Matwih, ce­

lem spotkauiaa nieprzyjacielskich Aisi.bów. An­
glicy biwakowali w nocy na dzień 23 b. ni. ke­
to Rir Sohoła i posunęli się ramo naprzód w7 
dwóch kfotamnacłi, które poptwdy w w7alke z 
niepawyjacśelera który usiłował "okolić flankę 
Anglików. Po ć,vug&d zimnej walce zostali nie 
P-- Jjficjela odparć dwa kiŁometny ich obóz 
który* koto południa obatóacwo. Nieprwyja^ 2 
cufuą] się n a f ętmie pospiesznie w kierunku za­
chodnim. Anglicy ctiacilj 26 zabitych 27 r - 
nych. Nieprzyjaciel ndał 150 zabity cl i  E„0 
.annych.

godnein urządzeniu i odjposraediniem utrzyma^ 
idu gTobów bohaterów.

Oelem wyczerpującego . systematy-czr z -o  a-
regulowania, wszystkich kwestyj, wcitoidzącjmn 
w i&n zakres, utworzono w murislerstwie woj­
ny, w porazumieniiu z obom a rnkiktersiwaimi o- 
brony kr^jowmj, jrko też  austryaekieini i wę- 
gterskieiui politycznem i władzami centralnema, 
oddział d/a grobów wojowników7. Rokowania 
z rdemiecjtiemj i  bułgarskienri w ładzana woj- 
skewemi miały za cel i dic pnoiwadziły do zape- 
wTflonia rówmego sposobu postępo-wniita w 
sprzymierzonych kraja-ch. Dna dotyczących ob­
szarów będą wysłań’ artyści architekci, zna- 
wcy zakładania ogrodów, aby  szczególnie zo­
stało zapowmi me fachowe przeprowadzenie, na  
podstawie odpcwiednich projelitóic. ula sposo­
bu założenia i przystrojenia grobów bohaterów.

Naogół ministerstwo wojny względnie wspo­
mniany rwn\ y oddział kieruje ®ę następujące- 
mi za<Laxiamd. Nie będzie się floMo żadnej różni­
cy m iędzy miejscami osta.nfcgo spoczynku 
swoich sprzym it raźnych i nieprzyjacielskich 
wojowników.

Formy grobów- mają być pojedyncze, szcze­
re i poważne. Aia być wzięte pod uwagę arty­
styczne dostosowanie ich do otoczenia. Na gro­
bach tych będzia uwidocznione, że są grotami 
bohaterów. Na miej: each większych historycz­
nych bitew fcądą urządzone osobne cmentarze 
bohaterów na wzór cmemarza itmo Gorlic i 
'arnowa. Cctein utrzym ania ewidencyj grebów 

będą założone katastry. Zastrzega się wysta- 
wienś-p większych poiunćków w późniejszym 
czasie i n a  stosownych miejscach. Również spo­
rządzone będą fotografie grobów bohaterów, a 
odbitki tych fotografij o ile możności będą bez­
płatnie dostarczone rodzinom poległych.

W końcu należy jeszcze zaznaczyć, że zarząd 
wojsko-wy poświęca sprawie grobów bohaterów 
trwale najczulszą uwagę. Ogół nnoże być pe 
wuym - spokojnym  o to, że nic nie będzie za- 
niedbanem, aroy sprawę tę dopiowmdziić do ta ­
kiego rozwiązania, aby mogły byrć w  zupełno­
ści ompcJojjono pie*yz>m . rodzin i uczucia 
wdzięczności p>airyotycznego ogółu za ofiary, 
poniesione dla- ojczyzny7 i aby mogła być zape­
wnienia. ta wala pamięć o nasz.ych boba-teiach.

TEKiDitUzns i te ^ n to m
itoSsisiti lt  list H«m

i  dnia 28 stycznia.
Od zna czenie.

Wiedeń. „Wiener Zeitung11 ogłńszia: Cesarz
nadał radcy dworu i naieeełn&owi zarządu salin 
w Wieliczce. Erwinowi Wir dakiewiczowi, z o- 
kazyi przeniesieriia go na własną prośbę w .'i-a- 
ły stan spocr.yiuKu krzyż  k maei-dośnsfki orderu 
Franciszka Józefa.

-Bunty* w  Berlinie.
Bertin. Dzienniki paryskie przynoszą znów 

okropne wiadomości z Berm a, jakoby tam rze­
komo przyszbj w dniu 12 stycznia do buntów 
z powodu zniżenia dziennej porcyi ehleba.

Powrót króla ao Rzymu.
Rzym. Król powrócił z obszaru wojennego.

Straty Wiocho w w Skutari 1 Aati\ari. -
Turyn. *Slampa* wylicza wa-rt«ść objektów 

któie Włosi straci1 i w7 Skutari i Anfivai*i.
Podróż ks. DariSy.

Lyon. Następca tronu czarnogórskiego Dani- 
ło z żoną opuścili znów Lymn, aby się uójć do 
Cap St. Martin.

/Amunięcie muzeów w Łootyaie.
Haga. 'i-Nieure Ocmrant* donosa, że c LaAi- 

dynie zamknięto celem poczynienia e®ŁOzędiw>- 
ści wszystkie muzea z wyjątkiem kilku sal Ga- 
leryi naiTod-rwej i muzeuiii VS Skit- r̂yi i A.berta.

Iransporty amunicyi z Kanady.
Amsterdam. Jeden z tutejszych dzienników 

donosi: Kanadyjski minister marynarki o-
świadczył, że 40 okrętów p.zewoai regularnie 
omunicyę z Kanady do Anglii. Wydano zarzą- 
dzenia, aby w ciągu bieiądfego roku podwyż­
szyć eksport na lVa Wn.

T»oą*y |jK r » *
Lngaoo. Parowiec w łosk’ tVera< przyjął na 

oceanie A tlantyckim  na (poiłae załegę tonące­
go parowca »Pollenthia*, należącego do linii 
Cunarda.

fireb? »!«łvtS na pola cbwły.
(Telnrran e. k. Biura kereŝ .j

. , , iedeń, 28 stycznia.
Hmnt«istwi» wojny otrzym?ło <d chwSl 
ania wiojriy iicŁie capytania i inńicyat/wy w 

sprswie nnejsc ostatniego spoczynłL.u poległych 
na polu chwały. Jest łatwo •w-aamiałą rzeczą, 
2 - szcaegolsiio redzisay poległyeh interesują się 
tem, czy i w jaki sposób oW«za kto trocką 
groby tych, którzy pochowam bot.tali z daleka 
od, ojczy z*»y a o które to gnoby tylko w naj­
rzadszych wypadattek mogłyby seg troszczyć 
rodziny.

Zarząd wojsko „~j y t ł  daw .tej zsnoaiłUiiał wa­
żność tej sprawy i odczuł konieczność zasady 
traktowania tej spwwy jako ©bwiąokiu fono­
nowego armii % któ, ego wrnon jest zdanie 
sprawy x gółowi. Będtie ijo ińiiączwiiie z zadowo­
leniem dla nat-urałnego pietyzmu ogółu, jożelt 
się dow4et że już dotychczas pouiyślały po- 
szcaególne ciała wojskowe i ljoanendy wojsko­
we, o ile czas i  okokaznosci na to pozwoliły, y

S K Ł A D K I .
Na Kolumnę Legionów 

złożył w „oinunsitracyi „Now7ej Reformy" zunząd 
ozkoiy m7 Itagórm 128 K.

Na fundusz wdów i siei ol po legionistach 
tkayU w adaam»*aacyi „Nowej Iteforanj;*;

U oz o ni ce V k], gimn. ijxp. Lov\ -ickikii 6 K aa raie- 
Jrzyjete miejsce w7 loży na ęeztnlkę „Aichcskib' ; Z 
ttOŁwadowska 10 K zauiiast kwiatów na trumnę ś. 
p U. Szet7eńbiński&j; kadet CŁauneoia 6 K zebtajne 
od obsady bateryi tg . Tadeusz
Włodyga 300 K imTiniein ę runa wesniciz. w ilai-uwie, 
juko część dochodw z „Jasełek**; DtówtLawie -M® 
i*ełowdcy 10 K zazniast iwieńca na  i 'umm; ś. p. Hel. 
Szc.zer,Hńskicj; Gą-rtOidwie z Pr-dłamcimia 10 K w 
apirawżie Ąpaty Gąstoł; Hoieaa i Feluś S ofcotowscy 
100 K w myśl życzenia ś. p. Ma^yaiia fcołcołow- 
skieg;.

Na glodnjch Warszawy
ałuźyły w adniiiifiteacyi , ł̂.oimeg ief'ormy!‘ daioc-i z 
Ozuiduwie 12 K zebrane po kolęd-óe.

OdDOwisdziauiy redaktor? 

Wye.wttŁ;

l e n i ,

(Artykuły w tym M  ^  ed

,  Pugilares z 170 K i iegityaiacyą
i  L’6 b- “ • P° te^udnil m  siole

? ... u  R ów nej poczty. Puguarcs ów 
d/ni.; 1 ®Łud«aci, znani pewmym esobom z wi- 

. ‘ F ^ szę  ich, by pibniąuze odesłah podiug
aoresu, juk' ^est w legity uiacyi, łub złożyli w

921
policyi za wy nagrodzeniem.

Walenty Gąsior,



Nr 48 M O W A  R E F O R M A .

r ^ i J e n l t a  .
U & ijąca bard aa dobrze krawieozy- 
enę, p o szak c t pusadv do kilku­
letniej dziewczynki. Zgiosieni* pod 
(iC* Zł." p rz j ju a ie  Adm inistracja 
„N. Reiwrmy". 906 1 3

M ę ic r y z n a
skromny .a  wymagań, wolny od 
r >isk* (może by* inwalida), posia­

li ,ncy pewną praktykę nauczycie­
lką, Otrzyma Stalą posadę n» pro 
TĆnoyi. Bliższe warunki w Biurze 
peSreda r-iwa pracy Stefanii ^ogle 
rowej, nl. ulorębia 1. 8. 904 1 2

TTsielkl© auprawy
okularów i cwikierów, wstuwlani* 
szl teł i t. p. wykonuje najstaranniej 
‘unio i  grybko U .  W IE K : E t * ,  
eplyk i mc anlb w Kr<» zowie, 
bL K arm elicka 1S. 659 6 i .

18-letaia panar p c f ik u je  jakie- 
.gokolwiek zajęcia. Ma praktykę 
sklepów Zgłoszenia pod ,, iierota“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy".

855 3 8 *

Handlowicc
energiczny, wolny od wojska, po 
Bzuzaje jakiejzolwież posady. Zelo 
zenia list, pod ,, handlowiec 100“ 

przyjmuje Admin. „N Reformy"
903

Agent(ks)
iiotrzebny(a) ra ra t. Noisość. Zaro- 
‘■e1: łatwy. — Zgłoszenia list, pod 
S. L. przyjmuje Adruinistracya „N. 
Reformy". 908 1 3

J
do wynajęcia 2 pokoi z łazienką 
eiektrycznom oświetleniom, elegan­
cko umeblowanych, z osobnym 
wchodom, w czy sto utrzymanym do­
mu, niedaleKO śródmieścia. Zgłosze­
niu do „Centrali obrotu towarowe­
go", D ługa 1, fi piętro, pod 6 . M.

913 1 3

Przyjmę zarząd
realności za k^ucyą. Zgłoszenia pod 
„Administrator" przyjm uje Admin. 
„N. Reformy". < 911 1 3

3  m a j t k i
blizko Krakowa, 590, 200, 180 v „ ,-  
gów,- 3-, 4-, 5-pj^tr. kamienica 18 
la , wolnych, i 10%, oraz kilka 
mniejszych, tak ie  zamiany, sprzeda 
Biuro sprzedaży realności J . Rop- 
ski, Siewska 5. „ 902 1 10

S l e r o i a

B w ó e h

I f l l l
do . w arzelni i do piwnicy  
przyjmie zaraz Browar ksią­
żąt Sanguszków  w  Tarnow-e.

Z g łcsztn ia  tylko pisem ne 
t podani* m swoich warunków, 
*-raz odpisami św iadectw  i po­
leceń przyjmuje się  do 2 0 -g ft  
■ n ie g o .

K ieuw zględnione zo sta ją  
bez odpowiedzi. 924 1 3

przyjmie zarząd kamienicy. Zgło­
szenia list. pod Z. i. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". '  917 1 2

C M o p c a
mającego 1 aft 16, ukończoną 2 ki. 
szkoły wydziałowej, oddam na prak­
tykę do zakładu eiektra-mechani 
cznego w wieksz-m mieście pro- 
win jyonalncm Może być w Austryi 
Ralnej. Zgłoszenia list. pod S .P .300 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

916 1 3

Zakład fryzyerski
Stanisława Niemirowskiego w Kra­
kowie. przy dI. Karmelickiej 21t 
poszukuje s a r a z  zdolnego pomoc­
nika na salon męski. 901 1 3

K n p ? ę
gabinat i sypialnię kawalerską w 
uobr- m  stanie. Zgłoszenia list. nad 
Ehs R. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 842 2 3

Gorzelnik
kawaler, w olny od wojska, 
zn a;dzie natychm iast posady 
w  H odow li ziem niaków Hen­
ryka D ohrowskiego i Syna  
w Nowej W si, p. Kąty.

72C 3 3

i J t i i l e a t o w a n a
•  biedna panien u pragnie rnaleść 
pomoo do wykształcenia sceniczne­
go. Zgłoszenia pod A. B. 130 dc 
Biura dzienników i ogłoszeń Maryj­
na Hupczyca, Kraków, Jagii doń­
ska 7. 8u0

D o  w y s w j ę f l a
umeblowany pokój z utrzyma­
niem. O lia d y  w ydajo się też  
na m iasto lfl. K arm elek;,
H  p., na lewo. 664 3 4

Roianiaka w Wadowluaoh przj jmie
natychm iast zdolnego operatora do 
pri radzenia filii. Przyjmę również 
praktyK&ata z lepszego domu.

294 8 8

G u w e r n e r a
dla 2 chłopców, uczęszczają­
cych do I i II k lasy  szkoły  
realnej na prowincyi, mogą­
cego udzielać języka niem ie­
ck iego lub francuskiego, po­
szukuj® się ze raz. W arunki: 
m ieszkanie, utrzym anie i płt.- 
ca m iesięczna. —  Zgłoszenia  
listow ne pod „ t f u w e r h e r "  
orzyjmuje A dm inistracya „N. 
Reformy". 796 3 3

PiiRóJ jinistlomy
dla jednej osoby, przy rodzinie, do
I ynajęoia od 1 lutego. Krńika 10,
II p., na lewo. 845 9 4

ł!>ipi8 kamienieć!
w Krrkowie z wkładem gotówko­
wym do 100.000 kor. i ulokuję u z 
dobrej hipotece 15.000 i 12.000 kor. 
Zgłoszenia przyznaje Kancelaria 
Dra Zopotha, ul. Dnuujewscdegc 1. 
w ‘ -  846 3 3

®SSZ!!RHjg S i?
do Łanu * olwarczku około 30 ir g. 
w Eiewiulkiej odległości od Krako- 

Zgłoszenia pis.: L. M., Łobzow­
ska 6, part., of., ua prawo. 910 1 3

P o  e y s w j s k . a a
fiuc & $ & !  K r  : o

szukam współtowarzysza uaaki — 
Zg.oszenii p d  ,.pG8piech“ przyjmu­
je Adm. „N. Reformy". S77 2 2

• | • ś,s? iii
przez Jerzego Krassowskiego, wy 
danie orngbe, powiększone u wy­
dawcy, Kraków, Sienna 5. 876 2~3

M a  jfzyl$w

Metodą Ansona lub 
Berlitza. — L< Łcre 
osobne i zbiorowo.

u l i c ®  B z o w s k a  1 7 *
908 1 8

Poszukuję

bony-pielsoniarki
młodej, zdrowej, silnej, in teligen­
tnej Bona wszystko własnoręcznie 
musi robić, jak  przy niemo./ięoiu. 
Jesiiem chory ua reumatyzm, ka 
leka, nie chodzę. Wynagrodzenie 
30 koron miesięcznie i całe utrzy­
manie. Zgłoszenia z fotogr&ną: An­
ton* W alewski, Zakopane, w ill- 
„Jeżewo". 841 2 2

PoszM
słoLooznego pokoiku z „ałem utrzy­
maniem ; obsługą. Zgłoszenia list. 
z oznaczeniem położenia i podaniem 
* arunków pod D. C. F. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 879 2 3

Zbiór ciekawych dokumentów pobytu Moskali we Lwowie, 
wszyptui > rozporządzenia, publikowane na ulicach miasta 

Lwowa, zebrane pod tytułem: - 5

Odezwy i Hozpcrządzonic
z czasów

© k u p a c y i  m y i s k i e 1 L w o w a
-----------------  1 9 7 4 - 1 9 1 5 .

Cena 3 kor. 20 h.

S k ła d  g łó w n y  w  k s i ę g a r n i  S. A " z y 4 a n a v ’ skieg©  
w  E s a k o w ie .  898 i 3

Piątek 28 Stycznia 1»I6

Aa raz do uprzedauta
8000 kg powideł przecieranych, —
10.000 marmolady owocowej, 5000 
kg śliwek suszonych, 5000 kg gru- 
fczek suszonych, 5000 kg n ,jd ła  
twardego prima. — Wiadomość: 
Chrześcijańska Spółka_ handlowa 
(drobnych kupców), Jagiellońska 9. 

614 9. tO

Kupuję
każdą ilość mlek z Galicyi, Mo­
raw i Królestwa BI-szanek dostar­
czam na żądanie. Zgłoszenia pod 
,,Mleko" przyjmują Administracya 
„N. Reformy". - 883 2 5

Buchaltera
lnb bucikalteikf!* ąmespou- 
dnjącycn po poisku i po Difl- 
miecku, przymie firma: J*;®.

£ t-* < a k c iJ£  d r a b ó w ,  
Rynok Ą  -b  46. * 3ż4 io o

Po rocznaj praktyce w Wie­
dniu powróciłam i '

ondalucyi, pielęgnowania twa­
rzy i kosmetyki Mam również 
artystyczne gotowi fryzury. 
F rcsci& zk a  B u d z ia sze k ,
Floryańnka 23. ' 580 5 o

i m l
f a b r y k i  «k r z > ..ok po— ,*jO ponjLdy.
Zgłoszenia: Radws iski, Oryónd, Ko­
m ita t Bihar, Węgry. 698 5 6

P a n n a ,
inteligentna, mi-ł , j powierzchowno 
ści, obznajemiona z cfnnośeiam i 
biuro w on: , zdoina w prowadzeniu 
gospodarstwa domowego i knenui. 
umiejąca krawieczyznę, posznkuio 
stosownej posady. Zgłoszenia poc 
„Prawiuc^a" przyjmr.ie Admin. 
„iN. Reformy". 874 2 2

toiuj?
" u * w i? » w " i« a ^ e  j^ « E a* d C aik a
lu b  p oa ia— żuy do samoisine 
go prowadzenia zauładu St- 
te g rs S ie z a * ^ * , B c rż a  To«2- 
to w a  w  jfpżaecayślc, ulica 
Słowackiego 23, 1 p. 869 2 5

z trzech dań po 1 K 60 h. 
Bonerowska 9, II p. 859 2 3

N 1 - 1 3  S £ T £ f l
poszukujt w śrókBiisściu mieszka­
nia, składającego się z 2 lub 3 po­
koi z wązełkiemi rjwaozesnemi wy­
godami. rćgłiazenia pod „Solldnośa“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

866 2 3

hausty farmacji
doświadczony, Polak, wolny „d woj­
ska, poBzukujr od 1 marca b. 
zarzrdu apteki lub stałej posady 
współpracownika, Informacyj udzie.i 
b grzeczności m agister n Feliks 
Gloss, bielsko (Biciitz, Bahnstrasse 
Ar 3), Śląsk anstryacki. 794 4 6

P e . r z s b n y
p n 1 tyhazA  5 dobrego domu, 
z ukończoną III k lasą  gimna- 
zyalną, o iaz  s iu ż ą sy  sLie- 
p p w y  do fi-ray: B a p .a r  K r a ­
j o w y ,  Szewska 24 . 857 2 3

miodowe, 
wiaderko 5-kg. K  9 '—.

k i w a . «  a S c ™ .
cowa, wiaderko 5-kg. K 8'50.

m c ,  „ o .
relowa, wiad»rk»5-kgK 13-00

KarealMp
w puszkauu z 1 kg  różne­
go rodzaju K  2 80.

1 kjj powideł pszecia- 
rauych K. z-24.

poleca

Polecam
moir. P. T. Odbiorcom la naj­
przedniejszy m ió d  p s z c z e l ­
n y  w beczułkach, wagi 25, 
50, 75 i 100 kg. Upraszam 
swoje zapotrzebowania zgła­

szać pod

Fr. Sezemsky, Biała
fabryka św ie c  i w yrobów  

w osk ow ych . 793 3 5

M  łfSH tea
mająca praktykę w sk*epie 
masarskim i korzennym, po­
szukuje miejsca najchętniej 
w sklepie masarskim. Zgło­
szenia przyjmuje Administra 
cya „Nowej Reformy" pod 
Sr SOL soi 2 3

inteligentna osoba
uczciwa, pracowita, łagodnego, 
prawego charakteru, znająca 
się na kuchni 1 gospodarstwie, 
była wychowawczynią i opie­
kunką chorych, mająca kilko- 
letnie polecenia, poszukuje w 
tym charakterze pracy zaraz. 
Jelińska, Kraków, ulica Szuj­
skiego 7, parter, na lewo.

772 2 o

t e z y c h l
na prowincyi ożeni się u panną lnb 
wdową, najchętniej nauoiyoielką. 
Skromny posag w ym aganj. Zulo- 
s*.euia pod B. Z. przyjm uj- Admin. 
„N. Reformy". 835 2 3

Kawalec
na dobrem stanowisku, lat 3o , 
pragnie się ożenić z panną 
i,tleligeniuą Fosag skromny 
wymagany. — Zgmszeuia pod 
„ P r z y s z ło ś ć 1* przyjmuje Ad­
ministracya „N. Reformy".

733 4 4

Ożeni s ie
urzędnik państwowy na sa- 
modzielaem stanowisku, star- 
:zy wdowiec (z 3 chłopczy­
kami), z inteligentną, powa­
bniejszą nanną lub bezdzietną 
wdową. Posag pożądany. — 
Dyskrecya zapewnmna. Listy 
pud adresem: „Charakter*  
orzyjmnje Administracya „N.
Reformy" 812 3 3

Potka
w średnim wieku, władaiąca 
k ;lkoma językami, energiczna 
i pracowita, może zająć się 
gospodarstwem domowem i 
wychowaniem dzieci. Znajduje 
się w przykrem położenia ma- 
teryalnem z powoda wychodź 
ctwa. Wartmki nie wygóro- 
w me. Z głojzetia p rz y jm u je  
M a ry a  B ock. x l is ta m . p  B ar* 
gar Fi., Beszterczebanya (Wę­
gry). 598 3 0

F ^ n a s s i a n i s a
m ówiąci biegle po po.sku p0 ni*, 
m « hn, poszukuje odpov iedniego 
miejsca, jako bona dh 1'—2 dt\e„i. 
Zgłoszenia pod A. H. 31 p .z r jfflnje 
Adm. „N. Reformy*. 854 3 3

M cffllec
fcoletowiec, katolik, i;u„oya eooo 
kor. zrobi bez ryzyka dla siebie 
rentowny i pewny interes pr2y pro. 
wadzeniu nowocześnie urządzon. go 
baru przy wielkiej pierwszwzędn.ij 
kawiarni. Zgłoszenia osobiste do 
firn.y J. Ropskl, główne biuro kup­
na i s>"-ztdaży realności, K.aków, 
Szewssa 5. '  705 4 4

jak"> ważny artykuł w gospodarstwie domoweir, zastąpioną zootała 
w obecnym wojennym czasie wyb-unemi składnikami do sporzą­
dzania legumin i ciast, jak  torty w czterech odmianach, babki 
w czterec s.nakacb i galaretki w 16-tu smakach pierwszorzędnej 
marki „Ejdonia" t dokład emi przepisami tycuże.

W yłączna sprzeaaż na Kraków w składzie fabrycznym:

L  ^«iLyi^QSkI, Mk-akśw, Szewska 2 i.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się natychm iast. 

P. T. Knpcom odpowiedni rabat. 811 2 10

B iu r o  p o ś f e d i t ic tw e  p r a c y
w  zaw od zie handlowym , przy Stow . K upcow i Fdłodrieży hanól.

w Krakała, uł. Smolejmk 10
m a oo n !" i8s m e s i!a  zara z  zg ło szo n ych  w  l i u r ł  e: zd&Iaych,
starszych i inłocszych p®EaocKiAó*v hai>diowj :h, welaycń o i  
w o js k a ;  W tern trzech byrych samoistnych kupców i jednego starszego 
kierownika, z c ts ła ą  kasjerkę, ekspedyentkę i pannę biurową; buchal­
tera, ewentualnie magazyniera z Król. Polslrego, kil u starszych 
i młodszych praAtykasitó"-’ h iaflow j u  z HUicyi i Król. Polskiego 
ze szkołami gimnazyalncmi i wyuziałowemi, odpowiedniego inkaocn a 
godnego zaufania, podróżnjąeego.

Uprasza się zatem \7Vfp. Kû sco r o zgłaszanie swydh 
z a p o tr z e b o w a ń  W P iu rz e , tern wię ej, że Bmro przyjumjo zgłosze­
ni tylko od taki. b osób, kióre może śmiało porecić. " 914

okolicznościami, a w  szcze­
gólności brakiem tłuszczów, 
jesteśmy zmuszam cenę w 
sprzedaży cząstkowej zna- 
r.ego,' znakomi tego

oznaczyć od 1 stycznia 1916 
. , na 1 K 60 h za kawałek,

Po tej cenie sprzedawane mydło Lysofor- 
mowe jest wskutek swej wielkości i  \vy- 

* o sci przecież tanie w porównaniu z m- 
ei ii mydłami toaletowrerni. —  Oena środka 

dezynfekcyjnego „ŁTSGrd&M11 zostaje pa ra- 
e ?. s  e I c s  u i s a l e a a .  3s  r  4

a L r ^ s a  w y ^ h ć w  l y s o ^ o r s a a ^ y c t e  w  U Jp o c i

Hr W®?! & m m p ,  O i^iczna W rn ś k

Zswifidomicnic.
W czssio drugiej ofenzywy rosyj ■ 

stie j w okolicach Saudomicfza w 
Królestwie Folskicłn. klient mój. 
ratnjąo od zniszczenia, nabj.’ za 
niską cenę orygiBamy obras, malo­
wany przez art.-mai. p. Juliusza 
FałaU . Poprzedui właścicie. ze­
chce łgłosić się po odbiór tego o- 
b ra iu  '.o mojej kancelarył.

Dr Ka7irriBrr s o r o w o s  -t
775 3 3 w Rzeszowie.

w  i i o c ł i i r *

o b n i ż a  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  o d  w l d a d e k  z  5 %  n a

ćmem 1 marca 1916 r.

Bochnia, w  styczniu 1916 r.

Trzez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona

Szksia hckalłsiyi i rsstakowBścipsfete
Stanisława Burnatowicza’

w Krsltowie. nl. flaryańsbs 1. 55, I p.

przjmnje wpisy codziennie. 455 7 13
.nrs stenografii prowadzi lector Uniwersytetu, p. H . Neniiel.

W domu przy ulicy 3iackiej 1. 6 w Krakowie do wy­
najęcia od 1 marca 1916, ewentualnie wcześniej 848 3 3

- sklepy i lokale sklepowe-
nadające się na fakład mebli, urządzeń biurowych, fortepianów 
ewentualnie na restauiacyę lub kawiarnię, wreszcie na kino

O  ^ 3  1 3 »  XLX 1L
w w orkach po 50 kg, jakoteż nai lepszych

O s a  ' y

w skrzynkach po 100 pudełek, m arki „Concordia", dostarcza
najtaniej 759 2 3

I I .  M a f e r s z ^ f e  w  B r e & a w ie ,  n l .  E -p fe o w sF sa  5 .

S S S S m B B D B S S B S n

890 3 3

P y r e k c y a
Powiatowej Kasy- oszczędności 

iv Btfś*SłskL

(Tłamaozenie).
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Na podstawie uchwały Rady generalnej będzie wypła­
coną za rok 1915 dalsza zaliczka na dywidendę w kwocie

ć::iewiĘćflzissięciu pięciu koron
od każdej akcyi.

Wypłata nastąpi cd 3 lutego b. r. począwszy w za- 
kładach głównych w Wiedniu i w Budapeszcie, oraz we 
wszystkich filiach Ranku austryacko-węgierskiego za przed- 
łożeniem prawej, przy obramowaniu odciętej częśc* 73rig0 
kuponu dywidendowego.

Lew y odcinek 7 36Łr° kuponu dyw idendow ego ma po­
zostać przy arkuszu kuponow ym  i służyć do podjęcia przy­
padającej ewentualnie później do wypłaty reszty dywidendy 
za rok 1915.

W edmu. dnia 20 stycznia 1916.

BANK AUSTRVA CK C -’„¥ĘGIERSKI.
p o p o v i c s

gubernator. —

Z i m m  e t > m a m i  S c h m i  d
868 gen era ln y  radca. gen eraln y  sekretarz.

(Przedruk nie będzie płacony).
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Riadowa uprawniona

sHi. uMnift Ww i s p e t i a l i s d  te cz & io ic fe
f»J flzmą

Ł m m  i CHMBRSKI
pi*-zy u ł .  "5w .  ( i e r t r u t f y  p o d  N r .  4 1 -----

Wyrabia psa Ecntroią &. uisyi P-isutygłswm fow. uek. jlŁraą. poljaoas
*{ 4,4 . . .  Jaw.

w ę d y  m t n e r a i n ń  S K t n c ł m e
Cupovu*duiąoa astmiem cusmiouir . wonom 'UiAl^oKnfiJ, liBŁidHU- 
BL*ułtaKŁi J, 8KL l K.iSKIKu, * lufa i ,  SlAltK 1CNHaDŁKIAJ,

3Uit(i, .Ua-U:. .ifiói, t.Kia>«<

s s p e c y a l n ©  l e s s n i c z o

a o a .

11 5 0

j*k- litową, ■ roniow„, lodową, .soiasi-.b*,, iwainąario wrorty lecznicze  
n o rn a lu e  a pne u i s*rui. ń aw o r^K ie ju .

Serzcćaz czastkewa w nitckaso ł jnjjaryac*. Oannl a m zilinl franco

STOLARNIA
maszynami d ob rze  ira cy^ ra , ma« 

j « ^ a  ^ i e l L i e  z a t  j & y  d r z e w a

przylmuie roboty.
b u d o w l a n e  A  o \ z j  H&s-oś &  C o m m a c t ] ,  

Węg. ifcadyszeze, Morawa.
T o w .

822 3 3

W i e n k a 66 ii i ludu li r.Poiran ianka, bonu I k i ,  poszuh.Uj« 
miejsca na popołudniov.e g o d -in i, wakuje pasaaa rutwnowanej poiao- 
U siebie w domu udsieła dzieciom 
języka niem. Zgłosieuiayod „S*ary?“ 
przyjmuje Admin N. Rerormy".

880 3 u

1 lub 2 pokoi
łazienką , nm^bl., szukam. 
Szymański, Hotel SasKi.

887 2 2

uaU]8 ssę
nauczycielki lnb rauczyciela do nau­
ki języka w iJsk l& gO . Zgłoszenia 
pisemne pod Fr. R. przyjmnje Adm 
„N Reformy". 896 2 3

ŁEKcęj języKfa:
polskiego, nirmieckiego i trai 
cuskingo udziela metodą Au- 
sona rutynowana nauczyciel­
ka. Ul. Batorego 25, III p., 
drzwi 6. 486 7 o

Stenografowi
polsko - niem ieckiej piszącej
biegło na m aszynie, poszukuje 
Fabryka wagonów w  Sano­
ku. —  R eflektuje się  ty lko  
na siły  pierwszorzędne, któ­
ra mogą 3ię w ykazać św ia­
dectwam i z kilku'etniej prak­
tyk i w w iększych  zakładach  
przemy sło »vych. —  W  zgłosze­
niach, adresowanych do Dy- 
rekcyi faoryk i w agonów  w  
Sanoku, należy podać w yso­
kość żądarej p łacy mieisi-ł- 
cznej i  termin w stąpienia  do 
pracy. 642 6 a

cnicy pocztowo te leg ra fic zn e j w o. 
k. U g<lz!r pocztowym 11/1 w 
Izdebniko k. K alw arji. Zgłoszei.ui 
pod powyższym adrosem. 749 Si 3

Prac7ka
szuka pracy w domach. Wia­
domość u stróża domu. Kra­
ków, u! G ołębia 4. 505 2 o

©: -  M

prywatne. Ul. Karmelicka 46, 
11 p .a na prawo. 260 0 10

1 kg 11 K, ciemnych i kg 
7 K — przy odbioize 5 kg 
opłatnie, 5 kg orzechów wło­
skich 9 K 60 h, 5 *łg jabłek 
4 K opłatnie wymyła za zali-
czkci T. C h a lo ju k a , Łuetro,
Czechy. 181 12

CZAPSI
w o js k o w e  2 ŁoI®f o w o

ZAKŁAD KRAWIECKI

L łz z a i B r o s a y E k s k ń w
uL FlorytAska 44, 177

tuż oboi Bramy Floryańskitj.

Staruszka
chora, niez lolna do pracy 
zuajdnjąca się w wielkiej nę* 
dzr, prosi o wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracje „N. 
Reformy“ „Dla s ta r u 8 z k clł.

200 3 0

Z d ru k a rn i L ite ra c k ie j  w, K ra k o w ie , u l, Jag ie llo tu lu *  L . 1 0 . Rządca drukarni L. K . Górski*


